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Czytaliśmy wszyscy odezwe  Bloku| gdyby miał władze na zlecenie Byrnesów | dzieć wszem wobec, że Jest za dobroby= 


Stronuicty Demokratycznych do narodu. i Bevinów wyrzekłby się Ziem Zachod- | tem, 


W odezwie zawarty iest program wybor- 
czy obozu demokracji, 

Co glosi ów program? 

Obronę Niepodległości 1 Niezawisłości 
Polski, nienaruszalności naszych granic 
na Odrze, Nisie i Bałtyku, zaiudnienie I 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych — 
kolebki polskości I skarbnicy bogactw na- 
turalnych naszego państwa. 

Trwały sojusz i przyjażń ze Związkiem 


Radzieckim i ze wszystkimi państwami | 


słowiańskimi, z którymi łącza nas nie tyl- 
ko więzy pobratymstwa, ale Í konieczność 
wspólnej obrony. przeciw zachłannym a=- 
petytom odradzajacego Się imperializmu 
niemieckiego, 


nymi narodami, które pragma pokoju, 
sprawiedliwości 1 bczzieczeństwa na 
świecie. 


—Ześrodkowanie wysiłków catego Spo- 
łeczeństwa ta szybkiej odbudowie kraju 
1 osltgnięciu dobrobytu całej ludności, na 
podniesieniu stopy życiowej powyżej po- 
złomw przedwojennego, na dostarczeniu 
„pracy dla wszystkich, na wykonaniu 3- 
ietniego planu odbudowy gospodarczej. 

— Zapewnienie ładu i Porządku, bez- 
pieczeństwa życia I mienia obywateli, wy= 
pienienie band faszystowskich bratoból- 
ców» 

— Okiełznanie spekulacji 1 spekulantów 
tuczących się kosztem ludzi rzetelnej pra- 
cy. usunięcie krzywd i niesprawiedliwości 
społecznych, wytepienie szkodnietwa go- 
spodarczego 1 sabotażu, zwalczanie nadu- 
żyć, złodziejstwa oraz bezdusznego biuro. 
atyzmu, 

— Poprawę bytu robotników, inteligen- 
ch 1 chłopów, rozwój opeki społecznej, 
lecznictwa oraz opieki nad matką 1 dziec- 
kiem, rozwłj szkolnictwa i kultury, peł- 
nej swobody życia religijnego. 

Co moż”a temu programowi z polskie: 
go punktu widzenia zarzucić? Co można 
mu zarzucić z punktu widzenia człowieka 


pracy? Jaki inny program można mu 
przeciwstawić? 

Tyle mówi proram, 

Nie ma w nim nic z pusłych obiecanek, 


nie ma tak zwanej kiełbasy wyborczi 

Jest to program PRACY, rzete 
pracy dła całego narodu. celem jego — 
poprawa doli ludzi pracy, wzmocnienie 
siły Rzeczypospolitej. 

Czy program ten — jest realny, moż; 
wy do urzeczywistnienia, czy to tylko 
czcza propagandą, słowa bez pokrycia? 

Nie, nie są to Słowa. Wszystko. o czym 
mowa w programie obozu demokraty:z- 
neco da się urzeczywistnić. 

Pod jednym, rzecz prosta, warunkiem. 
Program ten i Blok Stronnictw Demokra- 
tycznych, który go wysunął musi znaleźć 
poparcie nrzytłaczajscej wł,kszości na- 
rodu w zbliżajscych się wyborach do Sej- 
mu Ustawodawczego. 

Tak też niewatpliwie bedzie, Program 
Bloku Demokratycznego wyraża przecież 

+ pragnienia 1 dażonia wszystkich iudzi pra- 
cy. wszystkich prawdziwych patriotów. 

Czy Mikołajczyk i iezo Pańskie Stron- 
nictwo Leśne jest w stanie przeciwstawić 
temu proeranowi — program inny? 

Nie. Mikołajczyk | PSL nie jest w sta 
nie przeciwstaw'ć programu innego aro- 
gra”owi Bloku Demokracji, Nie diatezo, 
by nie byt przeciw temu prozramowi 1 by 
nie miał inveqgo, ale właśrie dlatego, że 
fest mu przeciwny, że ma inny program. 
Bo zastanówmy sie — czy może dziś Mi- 
kołniczyk powiedzieć, że gdyby wolą, Si- 
ła i mieniodzmi swoich anslosaskch pro- 
tektorów znalazł się u władzv.—wyrzekł 
by sie Niezawisłości 1 pozwoliłby swolm 
protekterom — anglosaskim kapital'stom 
rządzić sie w Polsce jak u sichie w domu. 
a raczej jak w. Grecji? Czy może dziś 
Mikołajczyk otwarcie sie nrzvznać. że 


— Przyjaźń | sojusz ze wszystkim! łn- 


ale dla swolch adoratorów „chło- 
„ z Piotrkowskiej I Marszałkow= 
a nie dla ludzi pracy w mieście | na 
Czy starczy odwagi Mikołajczykowi 


nich na rzecz Niemców? Czy może dziś pów“. 
Mikołajczyk jawnie głosić, że jest przeciw | skiej. 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim, że | wsi: 
wraz ze swolmi kumotrami z dawnego 
rządu londyńskiego — Raczkiewiczami, |í w. 
Sosnkowskimi, Andersami, Arciszewskiini | piecze 
i kanaią wszelaką z band leśnych marzy|w ot 
o „trzeciej wojnie" przeciw Związkowi | bratobójców? 

Radzieckiemu, o tej woinie, która ozna-| Nie, tego otwarcie | jawnie Mikołajczyk 


faszystowskich bandytów= 


czałaby zagładę Polaków 1 z której ko-| uczynić nie może, dlatego woli milczeć 

rzyść mogliby mieć tylko Nienicy? Czy |i nie ujawnia swojego rzeczywistego Dro- 

s dwagi Mikołajczykowi po gramu wyprzed; Polski obcym kapita- 
w MITU 


SĄ 


Londyn (obst, wi.) — Komisia polity:|czenłe prawa veta, Wyszyński wypowie+ 
czna Zgromadzenia Generalnego 'ONZ|dział się również przeciwko projektowi 
prowadziła w ciagu ostatnich dwóch dni| Bevina,  wysunictemu na tajnym. posie- 
debaty w Sprawie stosowania veta przeź | dzeniu przedstawicieli pięciu wielkich ino- 
stałych członków Raty Bezpieczeństwa |carstw, twierdząc, iż „kodeks postynowa« 
oraz w sprawie rozbrojenia, Na. posiedzc= proponowany przez. Bevina, jest tyl- 
niu medzielnym został uchwalony wiło+ taska. która ma zaspokoić małe na- 
sek duński, domazający šie utworzenia 
podkomisji, której zadaniem byłaby pró- 
ba pozodzenia różnorodnych koncepcji 


wniosek duński, który przeszedł 34 glosa- 


członków ONZ w odniesieniu do prawa 
veta, 7 

W toku dyskusi zabrał głos przedsta- 
wiciel ZSRR — Wyszyński. który oświad 
czył, iż przeciwstawia się wnioskowi ai- 


mi przeciwko 8. 

Na posiedzeniu. wczorajszym toczyła 
się również dalsza dyskusja nad wnios» 
kiem radzieckim w Sprawie powszechne- 
go rozbrojenia. Debaty w tej sprawie z0- 
straliiskiemu majscemu na celu ograni-lstały odroczone do następnego dnia celem 


n L4 apa | 7 na 
Anglicy wrócili do Aleksandrii 
KG 

; x « . teka 

Egipt oburzony „udaną ewakuac a“ fło/y ktytyjsk'ej 
SOFIA (Obsł. wł.) Wychodząca w Ka-| Tvie mówi ocenzurowana wiadomość 
irze gazeta egipska „Saud el Unma“ za- z Kairu. Z Aleksandrii donoszą, że flo- 
mieściła oświadczenie naczelnika komór| a brytyjska po opuszczewiu portu — wy 
celnych w Aleksandrii, który dementuje plynęła na morze, dla odbycia ćwiczeń 
oficjalny komunikat brytyjski o wycoia:|— i że w dniu wczorajszym niektóre jed 

niu jednostek brytyjskiej floty wojennej nostki już powróciły do Aleksandrii. 
z portu aleksandryjskiego. Naczelnik ko] Opinia publiczna Egiptu jest oburzona 
mór celnych oświadczył mianowicie, iż do najwyższego stopnia tym ostatnim 


%.dmiralicja brytyjska nie złożyła żadne manewrem Anglików, którzy obwieścili 


go oliejanezo zawiadomienia o wycofa- 


przed kilku dniami o „ewakuacji“ Ale- 
niu okrętów wojennych na Maltę. 


| tsandrii. 
ma 


Kolporterzy fabryczni! Uwaga! 


W związku ze zbliżającą się Gwiazdką występuje redakcja „GŁÓSU 
ROBOTNICZEGO" z akcją pod haslem: 


„atos Robotniczy” swoim przyjaciołom 


Akcja ta ma na celu nagrodzenie najbardziej zasłużonych kolporte- 
rów nuszego pisma. , 
Do podzialu wyznacza redakcja 


50 macqgeód 


w postaci paczek żywnościowych i premii węglowych. 

Nagrodzeni zostaną ci spośród kolporterów, którzy w ok:ssie od 20 
LISTOPADA de 20 GRUDNIA zdobędą największą liczbę pronume ułorów, 
jak również ci, którzy w tym- samym okresie czasu osiqgne najwyższy od- 
setek prenumeralorów w stosunku do ilości zatrudnionych w ich zakładzie 
pracy. 

KOLPORTERZY? 18 dni solidnej pracy — a zapewnicie soble syte 


l 


1 ciep!2 święta, 
A więc do pracvl 


pójść w ślady swego kompana Bańczyka | programu twórczego. programu, który by 
stapić przeciw ustaleniu ładu 1 bez- | niósł narodowi dobrobyt. a RzeczypoSpo- 
wa życia į mienia obywateli, a litej pokój i siłę — poza programem Obo« 


Ad Annette 


EM NARODÓW 


Genera'na debata w sprawie likwidacji resztek faszyzmu w Europ 
rozpoczęta na komisji politycznej ONZ w Nowym Jorku 


Nr. 334 (525, 


raci 


listom I odbudowy w Polsce dyktator: 
skich rzadów bankierów, fabrykantów, 
obszarników, 
Jaki stad płynie wniosek? 
Nie ma w Polsce innego Programu, 


zu Demokrac| 
O ten program walczyć bndzie Polska 
Partia Robotnicza wspólnie z Polską Pars 
tią Socjalistyczna, Stronnictwem Ludos 
wym, Stronnictwem Demokratycznym, | 
EDWARN UZDAŃSKI 
JEPOZOAKHAAA10PA PTA 


umożliwienia członkom komisii zorlento 
wania słę w licznych poprawkach. odchys 
lających się znacznię od pierwotnego 
wniosku radzieckiego 

Wczoral późnym, wieczorem w kome 


sji. politycznej rozpoczęła Sło debata w 


sprawie likwidacji resztek faszyzmu w. 
Europie | reżymu gen. Franco. 

Przypuszcza SIę ogólnie, że hedzie to 
Jedna z najważniejszych i najgoręcej dyse 
kutowanych spraw na ONZ 

+. . 

Londyn (obst. wł.) — Wobec tego. iż 
zachodzi obawa, że Zgromadzenie (icne= 
ralne nie zakończy swych prac w nrzewie 
dzianym terminie 11 grudnia. Sekreta- 
riat ONZ rozpatruje aż trży plany roze, 
wiązania tego problemu. Piciwszy plan 
przewiduje: 

1) traktowanie postedzeń komisi., sttas 
dajtcych sie z 54 członków, jako plenum 
zgromadzenia; 

2) Zgromadzenie Generalne prredtuży 
swe obrady poza termin 11 grudnia 1 

3) Zgromadzenie Generalne odroczy 
swe obrady w dniu 11 grudnia, aby je 
wznowić w końcu Stycznia lub począte 
kach lutego przyszłego roku, 


No 


h ' : 

Bomby kuczą w Pa'estynie 

Londyn (obsł. wł.) — - Z Jerozolimy 
donoszą o dalszych wypadkach eksplozji 
min na szosach palestyńskich. Wezoraj 
skutkiem wybrchu miny (w odleełości 15 
km od Jerozolimy). zaonatrzonej w spece 
iala instalacie elettrvcznn, zsineło 4-ch 
żołnierzy brytviskich formaci sradochro« 
miei. jadących samochodem do Jerozoll» 
my: 

Jednocześnie donosza, iż do Haify 
przybył statek brytyjski, wiozycy 300 imi 
grantów żydowskich z Cypru. Jest to 
pierwsza grupa internowanych. której po. 
zwolono osiedlić sie w Palestynie w ra» 
mach kwoty imieracyinej, 


Zebrenie 
majstrów PPRowców 


Dzisiaj, L}. dnia 3.1246 r. o godz. 17-tej 
w Domu Piopagondy PPR ul, Piotrkowska 262, 
cdbędzie sią zebranie majsttów 1 podmai+ 
strów cz'onków PPR wszystkich fabryk, 
Sprawy ważne. Obecność obuwiązkowa, 


GŁOS ROBOTNICZY 


 Wygramy bitwę o lepszą przyszłość 


Przemówienie tow. ministra Minca na zjeździe techników w Katowicach 


Omawiając bilans prac odbudowy w roku 
1946 min. Minc oświadczyj, że mie był on 
mniejszy od inwestycji przedwojennych. Osiq 
gnęliśmy znaczną odbudowę portów | trans 
portu — zaoraliśmy | zasteliśmy setki tysię- 
cy bektarów zniszczonej przez wojnę ziemi 
— a w całym szeregu produkce)! przekroczy- 
liśmy już produkcję przedwojenną. Poziom 
tycia świata pracy podniósł sią również o 
50 procent, Atak spekulacji na ceny został 
również zahamowany. To wzrystko odbyło 
się bez komplikacji gospodarczych. To wszyst 
ko została osiągnięte niewątpliwie w duże) 
czębci dzięki pomocy UNRRA | pomocy Jakq 
otrzymaliśmy ze strony Związku Radziockio- 
go. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że w związku z 
prawdopodobną likwidacją UNRRA w r. 1947 
będziemy musieli znacznie bardziej stenqć 
na własnych nogach, niż to było w roku 1948, 

Nia należy tego rozumieć w ton sposób, 
žo nie będzie dopływu pomocy x zewnątrz. 
Ta pomoc będzie w różnych formach, ale 
ciętar gatunkowy tej pomocy, udział w odbu 
dowie w stosunku do naszych wlasnych 
środków, będzie niewątpitwia mniejszy. Rok 
1847 w przeciwieństwie do roku 19356 będzie 
tokiom znacznie większego włosnego wyst- 
ku. Jodnocześnie to rok znacznie większych 
zadań inwestycyjnych, 

Jożeli upojrzymy na plan 1947 r. 1 lego 
perspektywy, to zobaczymy, pian ten I p: 
poktywy to sq na wiolu o 
poważnymi trudnościami, na wiel 5 
mtrudnione przoz istnienie tew. wqskich gar- 
dzieli 1 wąskich przokrojów. 

Ja bym mógł podzielić te wqskia gardła 1 
wąskio przekroje na trzy zasadnicze grupy 
trudności. 

Grupa pierwszd: wąskie gardło w zakro- 
sie naszych stosunków z zagranicą, niodosta- 
teczna ilość dowiz ł krodytów na zakup su- 
rowców, żywnońci i materiałów inwestycy|- 
mych. 

Grupa druga: wąskie gardło w zakresto 
aaopctrzenia matezlałowogo, w zakresie par- 
ku maszynowego, notorycznie znany brak 
walcówki, na przykład notorycznie znany nia 
dosiałaczny stan lościowy obrablazok, 

Grupa trzecia — wąskie gardio w 


Proces „premiera“ Tiso’ 


LONDYN (Obs. wł.) Sad Narodowy w 
Bratisiawie (Czechosfowacja) przystę- 
puje do rozpatrywania sprawy ks. Józefa 
Iszo. Akt oskarżenia przeciwko Tiszo 
zawiera 113 punktów, między innymi za 
rzuca się mu wspólpraccę z okupantem, 
koce do wojny z ZSRR i Wiel- 
4 Brytanią oraz popelnienie licznych 
zbrodni wojennych. 


„ sle zagodnień flaanzowych, wynikojące z trid 
| ności moblifzowania odpowiednich fundu- 
szów na zamietzone wielkie inwestycje bez 
naruszenia podstaw gospode rczych 1 wywoły 
wania siepożądanych kompi'kocji. Takie są 
te trzy grupy trudności, z którymi będziemy 
musieli się zetenqć w 1947 r. 1 które będzie- 
my musieli pokonać i zwalczyć. 

Mając do wyboru dwie koncepcje — „kia 
wiecką” — która opiera się na stabilizacji 
dotychczasowych stosunków — 1 koncepcję 
„łolnierską”, która mobilizuje wszystkie wy- 
silki do wygrania bitwy o lepszą przysziość 
— rząd wybrał tę drugą koncepcję, w której 
wielki udział przypadnie Inżynierom i techni 
kom polskim, jako prodestynowanym do ta- 
mania wszelkich trudności. 

Także nasza bitwa o hande) zagranicz 


Londyn (obst. wł.) Korespondent Ren- 
tera donosi z Aten, iż powrócił tam przy- 
wódca pa: liberalnej — Venizelos, który 
odbył ostatnio podróż po Macedonii. Ve- 
nizelos twierdzi, iż natrafił w czasie swej 
Podróży na dowody istnienia organizacji 
„Słoweńsko ~ macedońskiego ruchu opo- 


NOWY JORK (PAP). Ostatnio odbyty 
się wybory w Urugwaju. Z doniesień, 
które madeszły z Montevideo, wynika, 
ze partia komunistyczna odniosła wielki 
sukces. 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS do- 
nosi z Montevideo, że prasa urugw 


Rząd teherański grozi 


LONDYN (Obst. wł.) — Z Teheranu 
donoszą, iż wybory powszechne, wyzna- 
czone na dzień 6 grudnia zostały przesu 
nięte na przyszły wtorek 10 grudnia. 
Premier Khawam es Saltaneh miał 
oświadczyć, iż pomimo sprzeciwu rządu 
prowincji Azerbejdżanu, zostaną tam 
wysłane oddziały rządowe dla dozorowa 
nia przebiegu wyborów. 


my będzie przez nas wygrana. 

Zrobimy wielki wystlek w kleruzku ekspor 
tu i jego wzmożenia, w klerusku wzmożenia 
eksportu węgla, tkanin, ołowiu, cynku ! sze- 
regu Innych artykułów, bo my wiemy, że tén 
eksport da potok nowych sił krajowi, pomno 
ży jego dewizy, pomnoży towar dla pionu in 
westycyjnego i pomoże go zzeajizowąć (okias 
ki). 

Często się mówi o kredytach zagranicz- 
nych. Trzeba sobie roz ma zawsze uświado- 
mić, że nikt nie da kredytów słabym 1 skom- 
lącym o kredyt. Nikt nie da kredytu tym, któ 
rzy swolm eksportem nie pokatig na rynku 
wykazać swojej sliy. 

My, wygramy bitwę o hcndej zagranicz- 
ny, gdy wzmożemy eksport, uzyskomy kredy- 
ty, a kredyty 1 dewizy, to jeden x punktów 


Macedonia walczy o wolność 


Ruch oporu przeciw Grekom przykiera na sile 


ru', której celem jest odzyskanie wotno- 
ści Macedonii | uniezależnienie się całko- 
wite od Grecji. 

Ruch oporu, który kieruje akcją pow- 
stańcza, przybiera z dnia na dzień na si- 
le I być może krótki jest już czas, gdy Ma- 
cedończycy wyzwołą się sami spod uano- 
wanta faszystów greckich, 


Zwycięstwo komunistów w Urugwaju 


ska omawia w obszernych artykułach 
wyniki wyborów w Urugwaju, Dziennik 
„Diario Popular“ podkreśla, że w porów 
naniu z wynikami poprzednich wyborów 
komuniści otrzymali znacznie więcej gło 
sów co należy przypisać rozsądnej i po 
ważnej polityce komunistów urugwaj- 
skich. 


jZatarg © Azerbejdżan 


okupacją tej prowincji 


Autonomiczny rząd Azerbejdżan we 
zwał swe oddziały do stawienia oporu 
wojskom teherańskim. 

Korespondenci donoszą, iż nad teryto 
rlum Azerbejdżanu przeleciały wczoraj 
samoloty rządu Khawama, które rozrzu 
cały ulotki, zawierające apel do ludna- 


ści, aby przyjęła przychylnie oddziały 
rządowe. 


| "grania planu 1947 r. (oklaskdy 

Trzeba wygrać 1 drugą bitwę — realizac- 
ję planu trzyletniego. Do teg" potrzebny jest 
jednak 1 plan techniczny — który zależy znów 
od polskich inżynierów 1 techników. 

Trzecia bitwa — nasz pian finansowy, zos 
tanie również wygrana przy zwiększeniu 
wydafności pracy 1 przy oszczędzaniu wę- 
gla, kosztów produkcji Itd. 

Następnie tow, min. Minc doje wzór 3% 
tabryk Jugosłowiańskich, które megły zamel- 
dować swemu rządowi, że orbudowały 1 uru 
chomily swój przemysł za sumy o kllkadzie 
siqt procont niższo, od sum proliminowanych 
na te cole. Lg 

Czyta te wiadomości z radością = 
mówi tow, Ming — że lak się dzieje w Ju- 
gosławi! í z przykrością, że tak się nie dzie- 
je u nas. Nio widziałem jeszcze takiego mel- 
dunku. Widzialem meldunki „Dajcie plenię- 
dzy, bo przekroczyliśmy kosztorys”, Takich 
wypadków było dużo. 

Tak, jak postawiliśmy zadamie szybkiego 
uruchemienia przemysłu 1 wykonaliśmy fe, 
tak musimy póstawić zadanio oszczędności 
w wykonywaniu juwestycyj. 

1 jeżeli tę bitwę wygramy — wygramy bli 
wę © plony 1947 r. , 

Trzeba wygrać bitwę © hondo! zagranicz, 
ny, o pion fochniczny, o oszczędność, a wio- 
dy rok 1847 — decydujący t8k 3-latki, roz- 
ztrzygający rok narodowego planu odbu- 
dowy, zostanie chlubnie zakończony. (oklaski) 


Z 
W 10 godzin przez Atlantyk 

Londyn (PAP) — Samolot pasażerski 
„Constellation“, należący do linii lotni- 
„American Overseas Alrlines", prze 
at z Nowego Jorku do Londynu z la- 
dowaniem w Qander (Nowa Funlandia), 
pokrywając odległość 4.830 kilometrów 
w 10 godzin 12, min, Poprzedni rekord 
lotu przez Atlantyk wynosił około 12 go- 
dzin. Samolot przewiózł ładunek, ważą 
cy około 800 kilogramów, Załoga skła- 
dała ślą z 7 osb. 
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Agoncja niemiecka Dana donosi, źe mi- 
nieterstwo wyżywienia 1 rolnictwa w Baden- 
Baden przedłożyło francuskiefnu zarządowi 
wojskowemu projekt ustawy o wywłaszczo- 
niu własności ziemskiej ponad 100 hektarów. 
Ostateczną docyzję w toj sprawie poweżmie 
przyszły parlament Badonit. 


s.. 

Wszoraj prozydlum Rady ZSRR ratyfičo 
walo podpisany w Moskwie 19 czerwca 
1946 r. układ między Związkiem Radzieckim 
t Afganistanem w sprawach granicznych. 


Jaros'am Hasek 


HANI 


OTELO WONKA 


meik 


podczas wojny światowej 
(Przekład Fawla Hulki-Laskowskiego) 


Kfedy przechodził 
sztabowego, skinął na niego nadpo- 
rucznik Lukasz i kazał powied 
Balounowi, żeby mu prę 
kawę, i żeby mleko skondensowane 
zamknął porządnie, bo się może ze- 
psuć, Baloun gotował mianowie 
wę dla nadporucznika na małej tac- 
szynce spirytusowej u sierżania rachu 
by Wańka. Dając Balounowi zlecenia 
nadporucznika Szwejk zauważył, że 
tymczasem pije kawę cały wagon. 

Puszka z kawą i puszka z mlekiem 
były już do połowy opróżnione, a 
Baloun popijając ciepły nap 
bał łyżeczką w mleku skc 
nym, żeby sobie kawę 
prawić. 

Jurajda, kucharz-okultysta, í 
żant rachuby Waniek obiecywali, 
jak tylko nadejdq konserwy ml 
i kawowe,.to się panu na 
kow! Lukaszowi / wszystko d 
Szwejkowi także zaproponowano ka- 
wy, ale on odmówił i rzekł do Balou- 
na: 


— W tal chwili 


koło wagonu 


ze sztabu armil 


przyszedł rozkaz, żeby każdego pu- 
cybuła, który swemu oficerowi zde- 
irauduje konserwę mleczną i kawo- 
wą, wieszać w przeciągu dwudzie- 
stu czterech godzin. Kazał ci to po- 
wiądzieć nadporucznik, który życzy 
sobie natychmiast otrzymać kawą. 

Wystraszony Baloun wyrwał telefo- 
niścje Chodounskiemu jego porcję 
daną mu przed chwilą, przystawił ją 
do ognia, żeby się ogrzałą, dodał 
zgęszczonego mleka í pędził z fili- 
żanką do wagonu sztabowego. 

Z oczami wytrzeszczonymi podał 
kawę nadporucznikowi Lukaszowi, 
przy czym przez głową przeleciała mu 
myśl, że nadporuznik Lukasz czyta 
mu w;oczach jak to on gospodaro- 
wał w jego konserwach. 

— Trochę się spóźniłem — jąkał 
się Bałoun — ponieważ nie mogłem 
puszki otworzyć. b 

— Pewnoś znowu mleko rozlał, co? 
— pytał nadporucznik Lukasz upija- 
jąc trochę kawy. A może żarłeś mle- 
ko łyżkami jak zupę? Wiesz, co cię 
czekaż 


— =- - 

Baloun westchnął i zabiadał: 

— Mam troje dzieci, posłusznie 
melduję, panie oberlajtnan, 

— Miej się na baczności, mój Ba- 
lounie. Jeszcze raz ostrzegam cię 
przed skutkami twej żarłoczności. Czy 
Szwejk nie mówił ci nic? 

— W przeciągu 24 godzin mogę 
zostać powłeszony — smutnie odpo 
wiedział Baloun kiwając się nz 

szystkie strony, 

— Nie kiwaj mi się tu, idioto — 
rzekł z uśmiechem nadporucznik Lu- 
kasz — i popraw się. Pozbądź się już 
raz tego obżgrstwa i powiedz Szwej- 
kowi, żeby się tu gdzie w okolicy ro- 
zejrzał za czym dobrym'do zjedzenia. 
Masz tu na to dzisięć koron. Wręcz je 
Szwejkowi, bo ciebie nie poślę. Ty 
przyniósłbyś innemu coś do zjedze- 
nia dopiero wtedy, gdybyś się sam 
obżarł aż do rozpuku. Czyś mi aby 
nie zeżarł ostatniego pudełka sardy- 
nek? Mówisz, ża nie; przynieś mi je 
1 pokaż. 

Baloun wręczył Szwejkowi dziesięć 
koron, powiedział mu, że pan nadpo- 
rucznik życzy sobie otrzymać za nie 
coś dobrego do zjedzenia z westch- 
nieniem wyjął z nadporucznikowego 
kuferka pudełko sardynek. Serce ści- 
skało mu się na myśl, że musi je po- 
kazać swemu przełożonemu: 

Tak bardzo szył się biędak, że 
nadporucznik może © tych sardyn- 
| kach zapomniał a tu masz! NadDo- 


rucznik zatrzyma je niezawodnie przy 
| sobie i Baloun tyle ich widział. Miał 
| wrażenie, że został okradziony. 

— Posłusznie melduję, że przynio- 
słęm sardynki, panie oberlajinant — 
rzekł głosom cierpkim podając Luka- 
szowi pudełko. — Czy każe je pan 
otworzyć? 

— Dobrze, Balounie. Nie otwieraj 
ich ale zanieś je tam; gdzie były. 
Chciałem się tylko przekonać, czy do 
nich nie zajrzałeś. Gdyś mi podawał 
kawę, to mi się zdawało, że masz 
usta tłuste od oliwy, Czy Szwejk już 
poszedł? 

— Posłusznie melduję, panie ober- 
lajlnant, że już poszędł — odpowie- 
dział Baloun z,twarzą  rozjaśnioną. 
— Powiedział, żo pan oborlajtnant 
będzie bardzo zadowolony, ża panu 
oberlajtnantowi wszyscy będą za 
zdrościli. Poszedł w okolice: dworca 
i powiedział, żó tutaj wszystko do- 


brze zna aż do Rakosz Palaty. A gdy“ 
by pociąg odszedł bez niego, to się 
przyłączy do 
wej'i na 


kolumny automobilo- 
acji nujbliższej dogoni nas 
iem. Powioda, że nie trzeba 
ego kłopotać, bo on zna swo- 

i. Dopędzi nas, choćby, 


się o 


nie oberiajtnant.., à 
— ldź już sobie — głosem przygnę* 


bionvm rzekł nadporucznik Lukasz. / 
$ (D. c. n.) 


Nr. 334 


Na marginesie 
Wariat? 


„W angielskiej Izbie Gmin zasiada 
. in ACAR poseł Savory, wiel 
i el pp. Raczkiewicza i Andersa, 
ze swych polakożer= 
Pan Savory nie został 
głosowaniu powszechnym, 


wystapień, 
rany w 


SE 
lecz należy do grupy tzw, wirylistów, de- 


legowanych do Izby Gmin z ramienia u- 
niwersytetów angielskich (jest to jedna z 
osobliwości brytyjskiego systemu wybor- 
W 

Jak sie okazuje z popisów posła Sā- 
vory'ego. nie licujących — naszym skrom- 
nym zdaniem — z powagą zgromadzenia 
parlamentarnego. uwiąd starczy, sklero- 
za mózgu itp. schorzenia nie stanowią dla 
ciał uniwersyteckich w An- 
ód przy desygnowaniu na po- 
dotkniętych defektami umysłowy- 


słów 

mi — kandydatów, 
Ostatnio p. Savory 

istra spraw zagranicznych, czy wiado- 


„zainterpelował* mi- 


mo mu cośkolwiek o szatańskim planie... 
wywiezienia z Polski'aż na biegun pół- 
nocny 800 tysiecy inteligentów. Zreali- 
sowanie tego planu, dowodził p. Savory, 
inusiałoby wplynać fatalnie na swobodę 
t prawidłowość zbliżających się w Polsce 
wyborów (21) 
Wy: 


e tym razem znany z 
ekscentryczn Szanowny poseł Savo- 
ry przekroczył jednak właściwą mu mia- 
rę interpelacyjnych nonsensów. Nawet 
zistypca p. Bevina, min. Mayhen musiał 
zakwalifikować „pytanie“ p. Savory'ego 
jako „wyraźnie siabrykowaną historyjkę". 

Nie możemy, oczywiście, dzieć. ja- 

kie bądzie brzmienie następnej interpela- 
cii posła Savory'ego. Chcąc jednak jakoś 
zrewanżować Sig panu posłowi za iego 
niczmordowaną troskę o losy naszego 
kraju, pozwolimy sobie ze swej strony 
wnieść na rece p. Savory'ego następujące 
nterpełacie", 
Czy prawdą jest, że z 400 milionów lu- 
(lności Indii połowa ma być przerobiona 
na konserwy mięsne. celem zapobieżznia 
odwiecznemu głodowi w tym kraju? 

Czy prawdą jest, że — według par, 111, 
p. c. umowy  anglosegipskiej — wojska 
brytyjskie opuszcza krai piramid dopiero 
z chwila przywrócenia do życia mumii 
Tutankhamena? 

Czy prawdą jest, że Jerzy Glueksberg, 
pełniący chwilowo obowiazki króla grec- 
kiego, otrzyrhuje codziennie rano telefo- 
niczne instrukcje od p. Bevina co do Spo- 
gobów. ce i celów rzadzenia? 

Czy prawdą jest, iż rząd brvtyjski wy- 


chwstek do otarcia łez „biednym“ Niem- 
a 1że na czele dobroczynnej misji 
zającej adresatom ten dar stanie pan 
Sier Savory? 

Czy prawda jestoże w dniu 20 stycznia 
1947 r. p. Słanisław Mikołajczyk obda- 
rzony zostanie przez swych londyńskich 
protektorów wysokim orderem „Łaźni”, 
co bekizie symbolizować sytuację powy- 
borcza niedoszłego polskiego fuehrera? 

Licząc się z wiekiem i właściwościami 
umysłu posła Savory'ego, nie będziemy 


go przeciążać obowiazkiem odpowiedzi 
na zbyt me, „interpelacje“. Po zaspo- 
kojeniu naszej ciekawości w zakresie 


pierwszej trans nvtań', obiecujemy 
rie dalsze, zapewniając, że pomysłowości 
I tematów nam nie zbraknie. 

Good-hve. mr. Savory! B. D. 


[rzy fabryki papiernicze 


odbudowane 

Kluczewska Fabryka Celulozy i Papieru 
Święcita w dniu 23 listopada wielką uroczy- 
stość. W dniu tym bowiem uruchomiono, 
jako ostatni etap odbudowy po straszliwych 
zniszczeniach wojennych — cefulozownię. 

Odsłonięcia tablicy pamiątkowej dokonał 
nejstarszy pracownik tych zakładów ob. An- 
toni Szelag, mający poza sobą 59 lat pracy, 

Przybyli na uroczystość przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, związ- 
ków zawodowych, partii politycznych oraz 
Centralnego Zarządu Przemysłu Papiernicze- 
go w swych przemówieniach podkreślali 
dnia poświęcenie pracowników przy od- 
budowie zniszczonych zakładów. 

Spośród personelu kierowniczego na 
ślenie zasluguje wysiłek włożony w 
fabryki przez nacz. dyr. Pychyń- 
skiego i dyr. technicznego inż, Świeczkow-= 
skiego, 

Przemysł papiemiczy poza Kluczewską 
Fabryką Celulozy £ Papieru ma jeszcze do 
zanotowania uruchomienie w dniu 15 listo- 
pada rb. wielkiej Fabryki Celulozy 1 Papie- 
ru „Natronag” w Krapkowicach I Warteckiej 
Fabryki Celulozy i Papieru koło Kłodzka. 

Te trzy nowe, uruchomione fabryki świad- 
czą wymownie, że pieniądze płynące z po- 
życzki Odbudowy 1 obecnie z Daniny, nie idq 
na maine a przyczyniają się walnie do roz- 
woju naszego przemysłu, 
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Polska przoduje innym krajom 


w dziedzinie ustawodawstwa społecznego 
Polonia belgijska chce wrócić do kraju. Szwedzi na odbudowę Warszawy 


W tych dniach bawiła w Brukseli dele- 
gacja polskich włókniarzy na Kongresie 
Międzynarodowej Organizącii Pracy do 
spraw przemysłu włókienniczego. W 
skład delegacji weszli: przedstawiciel 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
ob. Licki, przedstawiciel CZPWŁ., ob. Aa 


druszkiewicz i przedstawiciel Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy, tow. 
Stawiński. 


Po powrocie delegacii zwróciliśmy się 
do tow. Stawińskiego z prośbą o opowie- 
dzenie wrażeń z podróży i Kongresu, 

Z Warszawy — zaczyna opowiadanie 
tow. Stawiński — pojechaliśmy do Pragi 
Czeskiej, skad mieliśmy polecieć samolo- 
tem do Belgii. Ponieważ akurat został 
zmieniony rozkład lotów i musieliś 
czekać w Pradze 4 dni, mieliśmy moż- 
ność obejrzenia miasta, 

Praga nie jest zniszczona. Spalony jest 
tylko magistrat i kilka domów mieszkal- 
nych. Z Warszawą. a nawet z Łodzią nie 
ma żadnego porównania, W Brukseli rów 
nież nie widać zniszczeń, Na ulicach 0- 
gromny ruch. Główne arterie miasta 0- 
świetlone rzęsiście lampami i jaskrawy- 
mi neonami. Masa wojsk obcych. Prze- 
ważają Anglicy i... Polacy z dywizji gen. 
Maczka. Mimo, że przy wkroczeniu wi- 
tano tych ostatnich z entuzjazmem „dzi 
stosunek Belgów do Polaków jest raczej 
niechętny. Zmiana ta nastąpiła na skutek 
tego, że Żołnierze gen. Maczka trudają 
się przemytem, spekulacją i tym podo 
nymi ciemnymi machinacjami i sprzyjają 
miejscowym zystom. 

— Czy rozmav iście z nimi? — py- 
tam, Czy istnieje wśród nich pęd do po- 
wrotu? 

— Owszem, rozmawiałem. Jedni chcą, 
jechać — drudzy, ulegając antypolskiej 
propagandzie, nie. 

Prościei przedstawia się sprawa ze sła- 
rą emigracją polska w Belgii, na którą 
składają sio przeważnie górnicy, Ci prag- 
ną wrócić do kraju. W Belgii istnieje i 
rozwija ożywiona działalność Związek 


ra 


ś | botni ków pol 


| patriotów Polskich z Radą Narodową ja- 
ko ciałem kierowniczym. Kiedy dotarła do 
nich wieść o naszym przy je zwołano 
aktyw ZPP i poproszono nas o przedsta- 

i ej syluacji w Polsce — tak 
k i gospodarczej. Po wygło- 
przeze mnie referacie zasypano 
pytań. [Interesowano się 


Szonym 
imnie gradem 
į wyborami, odbudową Warszawy i całego 


kraju, stanem aprowizacji, 
jakie przed nami stoja, planem trzylet- 
e moje słowo przyjmowano 
znymi oklaskami. choć nie u= 
krywałem z jakimi trudnościami musimy 
siq borykać, by ažwienat kraj z upadku. 
Jeśli chodzi o powrót do kraju tej „sta- 
i i ti. górników i robotników 
w ogóle, którzy mają za sobą po 10—15 
lat pracy na obczy » to powodem pew- 
nego wahania jest niepewność czy w Pol- 
sce będziemy honorowali ich staż pracy. 
Nie należy się temu dziwić. To przeważ- 
e ludzie sterani ciężką pracą. którym za 
ilka lub kilkanaście lat bodzie przysłu- 
giwała emerytura. Rozwiązałoby sprawę 
zawarcie odpowiedniej konwencji między 
rządem polskim i belgijskim, Gdy ta kw 
stia zostanie rozwiazana, powrót do kraju 
tych tak dla nas cennych Judzi nie będzie 
niczym ograniczony, 
jak przedstawia się sytuacia ro- 
ch w Belgii 
— Nie można powiedzieć, by Polacy 
byli zrównani w prawach z Belgami. Nie. 
do pomyślenia jest na przykład, by Polak 
mógł pracować w biurze, Dla nas AT tam 
tylko praca fizy: 
niczym lub włókienn 
służba w bogatych domach dla kobiet. To 
oczywiście nie sprzyjało zaklimatyzowa- 
nin się: Polaków w Belgii. Wszyscy oni 
czują się tam obco. Niedawno odjechał z 
Belzii transport 1600 zórników do Wał- 
brzycha. Urzydzili się już na miejscu i pi- 
szą listy zachęcające do powrotu. 
Jeśli chodzi o sam Kongres, to przede 
wszystkim muszę stwierdzić, że nie 
; ie kraje zainteresowały się nim. 
Stawiło sią tylko 20 delegacji. 
Z przebiegu obrad zasługuje na wwag3 


trudnościami, 


tylko fakt, że niemal wszystkie kraje por 


zostały za nami w tyle, ieśli chodzi o 
świadczenia socjalne, W Ameryce na 
przykład urlopy w ogóle nie istnieją. W. 


Anglii robotnicy dostaja urlopy tylko w 
dni świąteczne — w taki sposób, że płaci 
ię robotnikowj normalną Stawkę „za na- 
leżną mu niedzielę czy święto, W innych 
krajach walczą dopiero o urlopy tygods 
niowe, nie marząc nawet jeszcze o dwu- 
tygodniowych, czy miesięcznych, które u 
nas są już dawno faktem. 

Gdyśmy przedstawili Kongresowi nasze 
zdobycze socjalne uczestnicy byli wyraż- 
nie zdumieni i... nie dowierzali nam po 
trosze, 

Omawiany Kongres był pierwszym po 
wojnie. Następne będa odbywały sie co= 
rocznie, Należy tu podkreślić, że uchwały 
Kongresu nie sa obowiązujące dla uczes 
ników. Kongres może tylko „zalecić* 
wprowadzenie takiej czy innej inowacji 
w przemyśle włókienniczym. 
czeniu Kongresu polecieliśmy 
stamtad wrócić do Polski, 
W Sztokholmie spotkała nas miła niesnos 
dzianka — Tydzień pomocy Warszawie, 
w którym uczestniczyły wszystkie orta= 
nizacje społeczne i polityczne. W ramach 
tego tygodnia organizowane były na sze- 
roką skalę koncerty, zebrania, przedsta= 
wienia teatralne, kiermasze... 

Na koncercie: zorganizowanym pod kise 
rownictwem_G. Fitelberga w Złotej Salł 
Miejskiego Salonu Sztuki i z udziałem 
E. Bandrowskiej-Turskiej, zjawiła się cała 
rodzina królewska z królem Gustawem na 
czele. 

Młodzież szwedzka zorganizowała z 0+ 
kazji Tygodnia wielki wiec młodzieżowy, 
na który zoproszono naszych przedstawie 
cieli, by wygłosili referat o Polsce, Tłu- 
maczowi co chwila przerywano czytanie 
serdecznymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Polski. 

— Możecie liczyć na młodzież: szwedz= 
ką w odbudowie waszej zniszczonej stoli- 


cy — oświadczył w imieniu zebranych 
przewodniczący zgromadzenia, 
S. Kilmczak 


Ponure perspektywy 


Lakourzysta angielski o trudnościach rządu Ilahourzystów 


Niedawno na łamach jednego z angiel- 
skich czasopism ukazał się artykuł wybit- 
nego publicysty, P. Kerrigana. Artykuł ten 
jest charakterystycznym przyczynkiem 
do znanej „rewolty“ posłów labourzystow= 
skich. 

„Wprawdzie nasz eksport* — pisze 
Kerrigan — wzrasta z miesiąca na mie- 
siąc, Zaznaczył się także pewien postęp 
w dziedzinie planowej odbudowy miast i 
ulepszenia służby zdrowia, jednakże mi- 
mo wszystkich tych pozytywnych obja- 
wów, sytuacja Wielkiej Brytanii przed- 
stawia się ponuro i im wcześniej dowie się 
o tym lud Anglii, tym lepiej dla niego. 

W roku ostatnim nastąpiło ponowne 
pogorszenie sytuacji międzynarodowej 
Wielkiej Brytanii i odpowiedzialność za 
to spada na rzyd labourzystowski. 

W odniesieniu do Niemiec polityka a- 
merykańska i brytyjska zmierza do odbu- 
dowy niemieckiego wielkiego przemystu 
Į udzielenie amnestii wszystkim hitlerow- 
com poniżej lat 27. Jest to jawne po- 


zgwałcenie umów oczd. 
WEP I E EMERE: 


ż,eczyca 


je, na to, że polityka labourzystów nie 
wyrzeka się dążeń imperialistycznych. 

Nie należy tego uważać bynaimniej-za 
przesadę, jeżeli się weźmie pod uwagę o- 
świadczenie rzadu, TĄ że „nie mo- 
że się on wyrzec cią a nim odpowie 
dzialności w v jelu CZI jach świata. By- 
łoby to zaniedbaniem wspólnie wywal- 
czonej sprawy i zmarnowaniem owoców 
zwycięstwa”. 

O tym, że znów stajemy na straży na- 
szych interesów imperialnych, świadczy 
wynik rokowań z Egiptem w sprawie wy- 
cofania wojsk i próba przekształcenia Pa- 
lestyny -w wojenny bazę angielską na 
Środkowym W ç 
skich i żydows 
kiem naszej polityki na tym terenie. Z tej 
samej racji wysyłamy indyjskie oddziały 
do Basry, prowokując protest rządu irań- 
skiego. 

Jeden z publicystów „Daily Heralda“ 
otwarcie nawołuje do użycia oddziałów 
i w obronie anglo-perskiego 


skowych w 
towarzystwa naftowego. W Indiach mi 
GŁEEPELEECETOWAA FOT 


przoduje 


Uroczyste wręczenie 2-tysięcznej legitymacji | 


W ubległą niedzielę organizacja łęczyc- 
ka Polskiej Partit Robotniczej obchodziła 
uroczystość wręczenia dwutysięcznej legity- 
macji partyjnej nowemu członkowi. W sail 
kina „Wolność” zebrało się około tysiąca de- 
legatów PPR z toronu całego powiatu. Przy- 
byly delegacje z wszystkich kół gminnych. 
Organizacja ozorkowska przysłała penad 
dwustu członków ze sztandarami partyjnymi. 
Na uroczystość przybyly również delogacje 
Polskiej Partit Socjalistycznej, Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego 
oraz organizacje młodzieżowe. 

Uroczystą konferencją otworzył plerwszy 
sekretarz Komitetu Powiatowego PPR w Łę- 


czycy, Pawłowski, poczem zabierali głos 
kolejno: burmistrz Łęczycy — tow. Czerwiń- 
skl; imlexiem PPS przemawiał tow. Baraniec- 
ki, w Imieniu Stronnictwa Ludowego ob. 
Strzelecki orcz delegat Stronnictwa Demo- 


kratycznego ob. Wactawski. 

Po przemówieniach — tow. mjr. Marian 
Minor, pierwszy sekrotarz Wojewódzkiego 
Komitetu PPR — wręczył dwutysięczną legi- 
tymacje nowemu członkowi PPR. Jest nim 
tow. Stankowski Ignacy, ze wsi Topola pod 
Łęczycą. 

Tow. Stankowski przyjmując legitymację, 
wzruszonym głosem ślubował stać wiernie 
przy szłandarach Polskiej Partii Robotni- 
czej, która przyniosła wolność 1 ziemie pol- 
skiemu chłopu oraz przyrzekł wszystkie 
swoje siły poświęcić walce o zwycięstwo 
demokracji ludowej przy. nadchodzących 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego. 

Uroczystość zakończona została odźpis- 
waniem pieśni robotniczych 1 ogólnym Ślu- 
bowaniem nien:tawania w pracy dla dobra 
Rzeczypospolitej Polskie]. 


sja rządowa ma na celu jedynie wzmoce 
nienie kontroli brytyjskiej. Płacimy rów- 
nież wysoką cenę Holandii, popierając jej 
dążenia imperialistyczne w Indoneziji, wal- 
cząc z uciskanym i dążącym do wyzwo- 
lenia narodem. 

Po pięciomiesięcznym nobycie delega. 
cii naszych Związków Zawodowych w 
Grecji, wybory odbyły się tam pod ochro- 
ną angielskich bagnetów, wprowadzajac 
znów oparty na wzorach z roku 1936-g0 
faszyzm, z Tsaldarisem na czele. 

Coraz wyraźniejsza staje się współ: 
praca Wielkiej Brytanii z frankistowską 
Hiszpanią. Wiele firm angielskich zawie- 
ra kontrakty na dostawy do Hiszpanii 
maszyn i towarów. Franco, zachęcony, 
przez stanowisko Anglii nie myśli o wy= 
daniu belgijskiego quislinza — Dezrelle'a. 

Wewnątrz kraju, coraz bardziej zachęj- 
cana przez labourzystowską politykę re- 
akcja, poczyna z dnia na dzień ostrzej 
atakować rząd i jego program. 

W zakresie polityki rolnej rzad stosuje 
te same Środki, co niegdyś konserwaty- 
Ści. Zasłaniając się rzekomymi trudno- 
ściami powojennymi, nie przeprowadza 
sią w tej dziedzinie żadnych reform. 

Jeżeli polityka brytyjska w Niemczech 
nie ulegnie zmianie, wywoła oną ograni- 
czenia żywnościowe, ale nie dla Niemców. 
tylko dla ludu Anglii. 

Najlepszym dowodem całkowite] nie 
mocy programu, mi ieszkaniowego są ty! ia 
ce „Squatterów“, — bezdomnych. nrzeby- 
wających w wojskowych barakach. 

Ta sama niemoc zaznacza się i w sto 
sunku do czarnego rynku, 

_ Najgłówniejszym wśród tych zagadnień 
jest sprawa zwiększenia produkcji, pod- 
niesienia stopy zaopatrzenia żywnościo- 
wego i zatrudnienie zdemobilizowanych. 

Zamiast tego, mamy do czynienia ze 
stałymi ograniczeniami w s 2 
myśle, a t w przen 
wym. włókienniczym i in. Rzeń ni 
cyduje się na razie na redukcje zysków 
wielkich przemysłowców. oraz na podnie- 
senie stopy życiowej robotników K, Ls 


Nsstą ludową demokrację odróżnioją, © 
zaczej wyróżniają od demokracji, istniejących 
na Zachodzie tokie np. fakty: — naszej de- 

+ mokracji potrzeba było bardzo krótkiego cza 
su na wywłaszczonie obszamików i unaro- 
dowienie wielkiego 1 średniego przemysłu. 
podczas gdy demokracje zachodnie, będąc 


w steru władzy przystępują bardzo nieśmiało | 
|inne grupy podziemne, oraz legalne prze- 


do reform społecznych. Toteż przy syste 


GŁOS 


na przez PSL i działająca legalnie tub pół. 
legalnie. I jedni 1 drudzy stawiają sobie za- 
qanie odzestaurowania obalonego. przez de 
mokrację | systemu  społeczno-politycznego. 
Przeciwko blokowi demokratycznemu stangl 
front tych, którzy dążą dó przywrócenia da= 
wnego ustroju obejmującego ieszystowskie 
skrzydlo reprezentowane przez WIN, NSZ i 


mach demokratycznych państw zachodnich, | Służenie podziemia w postaci PSL. Cały ten 


rządzą faktycznie wielcy kapitaliści 1 ban- 
klerzy, a co najmniej odgrywają decydują- 
eq rolę przy współrządzeniń krajem, nato- 
miast przy naszym systemie demokrojycz- 
nym jest to niemożliwe. 


Skoncentrowan 


Regkcja wie doskonale, że straciłaby zu- 
pełnie bazę w narodzie polskim, gdyby skon 


Nasza demokracja ni fest również podo- | F9ntrowała swój atak na relormy społeczne, 


bna do demokracji sowiecki 


tak, jak nie | przeprowadzone przez obóz demokratyczny. 


jest podobny ustrój społeczny do ustrojo so- | Dlatego stara się w swojej propagandzie 


wiecklego. 


W Związku Radzieckim, który rozwiązał 
problam antagonizmów klasowych ts niejo 
vp. tylko jedna partia — partia komunisty: 
pa, a u nos działa legalnie kilka party, de- 
mokratycznych. 

Damokracja polska sprawuje wiadzą po- 
trzoz wielopartyjny system parlamentarny, 
kirega tymczasową formą fest dzisiaj Kra- 
Jowa Rada Narodowa, a jutro będzie parla- 
mient wyłoniony w powszechnych wybzrach. 
Demokracja sowiecka realizuje władzę na- 
rodu po przez Rady i oparła swój zystem par 
lementarny na odmiennych od naszych zosu- 
dach, 

Nasza demokracja posiada wiele e'emon 
łów demokracji socjalistycznej, jak 1ównież 
wiele elementów demokracji liberalno -bur- 
żuazy|nej, podobnie, jak nasz ustrój gospo- 
Garczy posiada wiele cech gospodarki socja- 
Mstycznej oraz kapitalistyczne. Typ naszej 
demokracji nazwaliśmy terminem damnkra- 
cjł ludowej I nasz ustrój społeczny otreśliliś 
my, |1ko ustrój ludowo-demokratyczny. 


Jerinolity front proletariatu— 
fundamentem ludowej demokracji 


Zatożyllśmy, że w zaistniałych warur kach 
rozwój stosunków społeczno-politycznych od 
bywać sią móże ewolucyjnie przy demokraty 
sznym sposobie sprawowania władzy w kra- 
fu, że droga do socjalizmu w Polsce nie mu 
el prowadzić przez dyktaturę klasy robotni- 
czej, jok też, że forma sprawowania władzy 
przez masy pracujące przy ustroju socjalis- 
tycznym nie must się ucieleśniać tylko w sy 
siemie Rad. Polska może pójść 1 idzie włas- 
nq drogą rozwojową, po której pragnie ją 
prowadzić nasza partia. Wysuwając konce- 
peje polskiej drogi rozwojowej, jeszcze taz 
podkreślam, że fundamentem tej koncepcji 
jest jedność działania obu naszych partii, 
Jednolity front klasy robotniczej, zjednocze- 
nie całógo obozu demokratycznego oraz ko- 
brdynacja jego działalności. 

To stanowisko Polskiej Partil Robotniczej 
odnośnie zagadnień ustrojowych t dróg roz- 
wojowych Polski umożliwiło herm porozumie 
mle się z Polską Partią Socjalistyczną i za- 
warcie umowy o jedności! dzialania i współ- 
pracy między obydwiema partiami. Jest bo- 
wiem jasne, że obydwie partie mogą szcze- 
tre współpracować między sobą i działać je 
dnolicia tylko wówczas, jeśli potrafią uzgod- 
nić cela, do jakich zdążają oraz środki, przy 
pomocy których pragną te cele osiągać. 


Reakcja nie poddaje się do- 
browolnie 


Jedność działania obydwu naszych partii 
1 koordynacja działalności wszystkich partil 
demokratycznych we wspólnym froncio de- 
mokratycznym konieczne są przeda wszyst- 
kim dla złamania oporu reakcji. Jeśli zało- 
żyliśmy możliwość polskiej drogi rczwojo 
wolnej od gwałtownych wstrząsów rewol! 
cyjnych, nie oznacza to bynajmniej, że roz 
wój i postęp odbywać się mogą bez walki 
w ogóle. Historia rozwoju innych narodów 
4 nasze własne przeszło dwuletnie doświad- 
czenie wykazują, że jest to niemożliwe. Reak 
cja nigdy nie poddaje się dobrowolnie, nigdy 
bea walki nie ustępuje ze swoich pozycji, 
prowadzi ona i prowadzić będzie walkę o 
odbicie utraconych pozycji, dopóki tylko 
starczy jej sił. Ta walka między demokracją 
4 reakcją trwa u nas bez przerwy od czasu 
odrodzenia Polski. 
zno oblicze reakcji jest różnorodne. 
Wszystkie grupy reakcyjne zjednoczyły się 
jednak na platformie negacji rzeczywistości 
polskiej | wszystkie walczą zgodnie przeciw- 
ko rządowi, chociaż w walce tej używają róż 
tych metod, 

Przeciwko Polsce Ludowej wystąpiły wszy 


omijać tło zagadnienie. Atak główny kieruje 
przeciwko rządowi 1 blokowi stronnictw de= 
mokratycznych oraz przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Ostatnio reakcja zastosowała 
nową taktykę walki z blokiem demokratycz- 
nym. Widząc, że front demokratyczny jest 
zbyt wielki i silny, aby go można było zła- 
mać na całej przestrzeni, zaniechała ataku 
trontalnego na wszystkie porie demokraty- 
czne, a otworzyła huraganowy ogień na je- 
den odcinek frontu demokratycznego, mia- 


POROTNICZY 


jednclitym froncie zwyciężymy reakcję 


Dokończenie przemówienia tow. Gomułki- Wiesława 


front faszystowsko-reckcyjny popierany jes 
przez reckćję zagraniczną, a włoszcza 
glosaską i to jest głównym ś6 

Ani podziemne grupy faszys 
legalnie działająca opozycją destruk 
nie wysunęły żadn 
go, gdyż mieć go ni 
ło negacja wszystkiego, co w Pol 
je, to nadzieja na trzecią wejnę świa 
która ma im przynieść władzę | majątki. 


y atak na PPR 


ie na odcinek zajmowany przez Pols- 
ką Pariię Robolniczą. Wprawdzie Partia na- 
sza była zawsze głównym obiektem ałaków 
reakcji, jako portia o tradycjach walk spo- 
łeczno-wyzwoleńczych, o e jednak reak- 
cja rzuciła wszystkie swe sily przeciwko PPR 
1 przeciwko najbardziej dla niej groźnej częś 
ci aparatu państwowego — przeciwko orga- 
nom bezpieczeństwa. Od kul bandytów re- 
akcyjnych giną codziennie człopkowie naszej 
Partii, funkcjonariusze bezpieczeństwa 1 mi- 
licji oraz żołnierze Wojska Polskiego. Wkłaq 
krwi członków naszej Partii ownictwo 
Polski Ludowej jest największy, Mamy tutaj 
naprawdę kolozalną przewagę, której nikt 
nam zazdrościć nie może. 


Pseutłonatriotyzm faszystowskich szpiegów 


Zutrutą brońłą powszechnie stosowaną 
przez propagandę faszystowską wśród naro- 
du, jest wygrywanie starych, zaszczepionych 
przez reżim przedwrześniowy } niezwalczo- 
nych dotychczas całkowicie tradycji anty-so 
wleckich. Na bazie tych nieszczęsnych i 
szkodliwych tradycji kultywuje reakcja swo 
lą propagandę, wmawiając w naród, iż nie 
podleglość Polski ma być rzekomo zagrożo- 
na przez Związek Radziecki, lub, że jej w 
ogóle nie ma. Propaganda ta ma zasłonić 
zbrodniczą 1 szpiegowską działalność iaszys- 
towskiego podziemia nimbem patriotyzmu i 
rzekomego dążenia do wplności. 

Podziamna organizacja reakcyjna, wystę- 
pująca p. n. „WIN” (Wolność i Niezawisłość), 
która jest przedłużeńiem reakcyjnej części 
AK. wydawała do niedawna pisemko pn 
„Honor i Ojczyzna”. Na pierwszej stronfcy to 
go pisemka wypisane jest hasło: „Nasz cel 
— Polska Wolna 1 Niezawisła”. jak reakcja 
pojmuje wolną i niezawisłą Polskę, świad- 
czy o tym jej wypowiedź, umieszczona w paź 
dziernikówym numerze „Honoru i Ojczyzny” 
W wypowiedzi tej znajdujemy takie „złote 
myśli” 4 wezwania: 


Umowa o jedności działania Polskiej Par- 
tit Robotniczej 1 Polskiej Partii Socjalistycznej 
wzmacnia siły całego bloku demokratyczne- 
go w walce z reakcją. 

Drugie główne znaczenie tej umowy pole- 
ga na tym, żę przekreśla ona nadzieje reak- 
cji na osłabienie bloku demokratycznego, na 
wyizolówanie Polskiej Partii Robotniczej. 
Szeregi całego frontu demokratycznego zosta 


Całemu narodowi znane sq próby i dq- 
żenia głblokowanych stronnictw demokraty- 
czngóh, a zwłaszcza obydwóch naszych par- 
tyj, zmierzające do oderwania PSL od fron- 
łu reakcyjnego. Na przestrzeni prawie całe- 
go roku robiliśmy starania o zawarcie słusz- 
nego 1 zdrowego dla rozwoju Polski kompro- 
misu wyborczego z PSI. Wszystkie nasze pro 
pozycje zostały odrzucone, Zamiast współ- 
pracy z blokiem demokratycznym i walki z 
regkcją PSL wybrało walkę z blokiem de- 
mokratycznyni i współpracę z reakcją. 

PSL, które postanowiło pójść do wybórów 
w bloku z reakcją, nie możę wysunąć ofi- 
ie swego programu wyborczego. Zo- 
postawione wobec trudnej sytua 
W wyborach w Polsce mogą wziąć udział 
tylko stronnictwa demokratyczne, a PSL-owi 


Jak wiadomo, cała reakcja pała gwat- 
towną nienawiścią do Związku Radzieckie- 
go. Uważa go za przyczynę swoich klęsk 
politycznych i strat majątkowych. Sojuszu 
polsko-radzieckiego nienawidzi ona z całą 
siłą, a walka ze Związkiem Radzieckim jest 
osią piogramu faszystowskiego podziemia w 
Polsce. Blok demokratyczny, który przez zwy 
cięstwo wyborcze gwarantuje utrzymanie 1 
1 pogłębienie przyjaznych stosunków polskó- 
radzieckich jest za to właśnie najbardziej 


gtkie nielegalne organizacje faszystowskie 
4 reakcyjne, a ich zbrodniczą działalność uzu 
pełnia opózycja destrukcyjna, reprezeniowa 


znienawidzony przez wsżystkie grupy faszy- 
|stowskie. Ale tylko blok. To samo bowiem 


pipir s i 
t! podziemie „które zwalcza i nienawidzi de- 


Miłezenie nie zasłoni po 


— „Fłuc komunistów.. gdzie tylko się ich 
ślad ukarze, dławić ich.. nie dawać Im dojść 
do oddechu, wykrącać gnaty, łamać kości 
(walić kłonicą w leb, lub w ucho łome: 
tue bolszewickie dzaństwo... bez miłosierdzia, 
bez litości...” 

Oto macie program faszystowskiego pod- 
ziemia, repiezentowanego przez WiN. Macie 
próbką ich „wolności“, macie obraz tej Pol- 
ski „niezawisłej”, do której dąży reakcja. 

Demokracja polska opiera się o szerokie 
masy ludowe i to jest jej siłą. Nie wolno 
nam jednak nie doceniać zatrutej propagan- 
dy i siły reakcji, ani też jej protektorów za- 
granicznych. Niebezpieczeństwo grożące de- 
mokracji i Polsgo ze strony reakcji nie zosta- 
ło Jeszcze zupelnie zlikwidowane. Każdy po- 
winien zrozumieć, że faszystowskie podzie- 
mie wras s opozycją antyrządowa skoscep- 
liowały dlatego cały ogień ataków przectw= 
Xo PPR, aby rozbić blok demokratyczny. Za 
daniem demokratów jest jednoczyć siły obo 
zu demokratycznego í siły narodu do walki 
z reakcja, do usunięcia niebezpieczeństwa 
qestauracji przedwrześniowych stosunków spo 
łecznych i władzy reakcji. 


Umowa, która wzmacnia front demokratyczny 


ly tą umową wzmocnione i ubojowione, 
Zacieśnienie współpracy między PPS i PPR 
wzmożenie zwartości trontu demokratycznego 
posiada szczególnie korzystiq wymowę wo- 
bec zbliżających się wyborów do Sejmu Usta 
wodawczego. W walce wyborczej mamy dó 
pokonania | musimy pokonać z jednej strony 
lerror faszystowskiego podziemia i z drugiej 
stiony, popierane przez to podziemie PSL. 


PUL wybrało współpracę z reakcją 


podoba się program reakcyjny, Wysunięći 
zaś reakcyjnego programu uniemożliwia mu 


wzięcie udziału w wyborach: Z tej trudnej 
syłuucji kierownictwo PSL nie ma innego 
wyjścia, jak prowadzenie podwójnej bu- 


chalterii. 

Gdyby np. Mikołajczyk chciał wysunąć 
w programie wyborczym PSI. hasło zmiany 
naszej polityki zagranicznej i zerwanie przy- 
jaznych stosunków polsko-radzieckich przez 
nowy rząd, wyłoniony po wyborach, to rzecz 
jasna, że PSL nie miałoby w ogóle tno: 
wości pójścia do wyborów. Dlatego hasła 
wysuwa, a nawet chętnie prey- 
łącza się publicznie do stanowiska bloku dē- 
mokłatycznego w sprawie stosnnków polsko- 
dzięckich. Tylko, żę od razu ujawnia się 
w tym wypadku pódwójna buokalieria kle: 


twójnej kuchalterii PSL 


mokracji za jej stosunsk do 
dzieckiego 1 do sojuszu polsko-radzieckiego, 
całą siłą popiera PSL i udzieli mu wszelkiej 
pomocy przy wybórach, mimo że kierownict- 
wo PSL oficjalnie przyłącza się do stenowi- 
ska demokracji polskiej w sprawie słosun- 
ków polsko-radzieckich. PSL jeszcze nigdy 
nie próbowało wytłumaczyć tego faktu, który 
ma nieodpartą owę polityczną. Wo 
ono milczeć, uwi 
ni swoją podwój. 

Choi ba: 


a 


ib 


nictwa PSL wyluma 
Kierujemy się przy 


Chcemy tylko wypełnić przyjęte zobowlcr 
zania wobec trzech mocarstw, które nałoży- 
ły na nas obowiązek dopuszczenia do wy- 
borów wszystkich party] demokratycznych. 
Winowskich partyj da tej kategorii nie zali- 
czamy, gdyż jak. twierdzi Inna gazeka ia- 
szystowska „Orzeł Biały” nr 7 za wizesień— 
październik 1946 zr.: 

„WIN uznaje dawny rząd, emigracyj 
ny, jako prawe podłoże naszej Niepod< 
ległości, jednocześnie uznaje akcję Mi= 
kołajczyka, jako zupelnie uzasadnioną” 
Blok wyborczy partyj demokratycznych 

ie zaś uważał za zupełnie uzasadnione, 
ględne zwalczanie PSL w akcj: wybor 
Jesteśmy przekonani, że w preyszlyni 
rządzie, wyłonionym po wyborach, nie będą 
zasiadali przedstawiciele obcych i wrogich 
Polsce interesów, 

Jednak zwycięstwo nigdy nie przychodzi 
samo. Trzeba o nie walczyć, trzeba je zdow 
być. Do waiki o zwycięstwo wyborcza wzy+ 
wamy wszystkich demokratów, a zwiaszcza 
członków partyj demokratycznych. OMe na- 
sze portie przez zawarcie umowy o jedno- 
ści działania i współpracy wzajemnej dały 
dowód swego zrozumienia, że zwycięstwo 
nie przychodzi samo, 

Trzecie główne í podstawowe znaczenia 
umowy, zawartej między Polską Partią Socja- 
listyczną a Polską Partią Robotniczą polega 
na tym, że obie partie postanowiły zjedno- 
czyć wszystkie swe siły dla osiągnięcia zwy« 
cięstwa przy wyborach do Sejmu Ustawow 
dawczego. 

Setki tysięcy członków naszych party}, 
miktywizowanych do akcji wyborczej wraz z 
setkami tysięcy członków pozostałych par- 
tyj bloku, mogą pociągnąć za sobą olbrzy- 
miq większość narodu, jeńli będą działać 
zgodnie 1 jednolicie, 


Naród przeciwko opozycji 
sytych malkontentów 


Naród pragnie jedności, nie chco* roz6łu 
cia 1 potępia destrukcyjną opozycją sytych 
malkontentów. Nie mają oni bowiem nic 
wspólnego + rzeczywiatymi iuterneaznt Polek 
1 mau Tadowych w mietat ne Wsi, CHOp 
na wsi, ale nie ten z Marszałkowskiej uli- 
cy - ma już dosyć wszelkich band, które 
pod maską peeselowskiej samoobrony, lub 
winowskiego patriotyzmu najzwyczajniej gra 
biq jego mienie i mienie państwowe. Coraz 
częstsze wypadki oddawania bandytów fa- 
szystowskich przez ludność wiejską w ręce 
wladz państwowych lub przegnanie bandy- 
tów przez chłopów dowodzą, że jad zatrutej 
propagandy reakcyjnej już nie skutkuje w 
lakim stopniu fak. dawniej. 

Stoją przed naml wielkie zadania, Da 
wielkich zadań należy bezsprzecznie zwy- 
cięskie przeprowadzenie wyborów, Lecz nie 
jest to największe i najtrudniejsze zadnie, 
Większym nad osiągnięciem zwycięstwa 
wyborczego fest zadanie odbudowy kraju, 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, wy 
konanle 3-letnlego planu gospodarczego. 
Zwycięstwo wyborcze ułatwić nam może tyl- 
wykonanie tych drigich zadań. Dlatego 
| z tej przyczyny mūsimy o nie walczy. 

"AB y 

Jedność w imię odbudowy 

kraju 

Umowa o Jedności dzłałanta oBydym 
pattyj mieć będzie również wielkie znaczenie 
dla zwycięskiego przeprowadzenia naszych 
gospodarczych zadań. W 3-leinim pianie 
gospodarczym natreśliliśmy śmiałe zadania 
rozbudowy przemysłu, Koszty tej. rozbadowy 
która jast koniecznym warunkiem podn'etle- 
nia poziomu ekonomicznego Polski, poaieść 
| must cały naród, Ale wykonać tę pracę musi 
przede wszystkim klasa robotnicza, O wiele 
łatwiej przyjdzie jej realizować plan 3-ietni, 
gdy szeregi jej będą zwarte. Nie trzeba na- 
č, że brak harmonijnej współ- 
y obu partyj robotniczych musiałby cd- 
é się fatalnie na pracy klasy tobctni= 
czej, a więc i na wypełnianiu planów gospo- 
Tak więc i z tego punktu widzenia 
umowa posiada bardzo dodatnie znaczenie, 

W ten sposób można by najogólniej 
akłoryzować przyczyny dla których 
obydwie parlie zawarty między sobą umos 
wę oraz znaczenie tej umowy. Jest ona wy: 
m najlepszej woli i szczerych chęci 
zikwidowania źró 
ły, względnie mogły 
drobne spory wzał: mna. 


(Dalszy ciąg na str. 5 tej) 
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GŁOS ROBOTNICZY 


żądania Polski i Czechosłowacji służą sprawie pok 


Moskwa w listopadzie 

Noty rządów Polski i Czechosłowacji, 
skierowane do Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w sprawie dopuszczenia 
obu państw do obrad nad projektem trak- 
tatu pokojowego z Niemcami, znalazły 
żywy odźwięk w moskiewskich kołach 
Porcje 
żane są poglądy, że inicjatywa 
Poki i Czechosłowacji ma na celu obro- 
nę słusznych praw obu krajów przy roz- 
patrywaniu zagadnień terytorialnych i 
gospodarczych oraz tych wszystkich 
gadnień przyszłego traktatu pokojowego 
z Niemcami, które bezpośrednio zahacza- 
ja o interesy Polski i Czechosłowz 
Jednocześnie inicjatywa obu państw uł% 
wi wielkim  mocarstwom _ sojuszniczym 
rozpatrzenie niektórych ogólnych aspek- 
tów problemu niemieckiego, z którymi 
Polska i Czechosłowacia w rezultacie 
swych dróg historycznych są szczególnie 
obeźnane. 

Po pierwszej wojnie światowej, jak 
wiadomo, rząd republiki niemięckiej za- 
warł z Polską j Czech ja. jak rów- 
nież z innymi sąsSi dl twami umo- 
wy o niestosowaniu siły przy zwać 
niu kwestii spornych, Niemey przyjęły też 
wyraźne zobowiązanie, że zastosują ar- 
bitraż w wypadkach sporów granicznych. 

Wszystkie te zobowiazania zostały bru- 
talnie złamane przez rząd hitlerowski. 
Jest więc rzeczą zrozumiałą, że Polska 
i Czechosłowacja są szczezólnie zaintere- 
sowane w usunięciu raz na e nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego: 

Podczas Konferencji Poezdamskiej. 
wiadomo. przedstawiciele Polski zostali 
zaproszeni przez kierowników trzech mo- 
tarstw sprzymierzonych dla wspólnego 0- 
mówienia zagadnień. związanych z gra- 
polsko-niemiecką. -Zaproszenie to 
zyniło się do powzięcia pozytyw- 
obiętych porozumieniem 


nicą 
p 
nych decyzji, 
poczdamskim. 

Noty rządu polskiego i czechosłowac= 
kiego odświeżają w pamięci narodów te 
wydarzenia i fakty, które są niedoceniane 
1 ienorowańe przez pewne koła w Sta- 
nach Zjednoczonych 1 Anglii, wypowia* 
dające się za rewizją uchwał poczdam- 
aj w sbrawie granicy polsko-niemiec- 

e 

W motach swych oba rządy przypomi- 
nają o roli, iaką Polska i Czechosłowacja 
odegrały w ostatniej wojnie i o ciężkich 
ofiarach, jakie poniosły narody obydwu 
krajów. 

Byłoby jednak niesłuszne, gdybyśmy 
solidarność Polski i Czechosłowacii, któ- 
re dążą wspólnie do obrony swych słusz- 
nych praw i interesów przed Radą Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, rozpatry- 
wali jako zwykła współpracę dyploma- 
tyczną. Polsko-czechosłowackie stosunki 
wzajemne po drugiej wojnie światowej 
budowane Są na podstawie zupełnie od- 
miennej, niż w okresie Wersalu. Inne obli- 
cze posiadają dziś te państwa, których 
ziemie wyzwolone zostały w rezultacie 
zwycięstwa światowych sił demokrat: 
nych w walce z faszyzmem. Naród polski 
] naród czechosłowacki wkroczyły zde- 
cytowanie na drogę przebudowy demo- 
kratycznej. ' Podjęły reformy, które u- 
gruntowały poważne postępy w dziedzi 
nię politycznej, gospodarczej 4 kultura 
nej. reformy, które przekształciły Pols 
i Czechosłowację w ostoję demokracji w 
Europie. 


| ska Partia Socjalistyczna. Ten fak 


Wspólne interesy obrony zdobyczy de- 
mokratycznych, obrony ustroju pa 
wego i społeczno-gospódarczego życ 
bu krajów, stwarzają dla nich głębokie 
podstawy solidarności i współpracy. Zre- 
alizowanie przyjętych przez te państwa 
programów powojennej odbudowy i bu- 
downictwa wymaga przede wszystkim 
długotrwałego pokoju. Dlatego * właśnie 
są: one szczególnie zainteresowane, ażeby 
przyszły pokój z Niemcami — w odróż- 
nieniu od wersalskiego — rzeczywiście 
nsunął niebezpieczefstwo recydywy im- 
perializmu niemieckiego. Dlatego W łaśnie 
dla Polski i dla Czechosłowacji nie może 
być obojętne to, co się dzieje i dziać bę- 
dzie w Niemczech. 

W odpowiedzi na pytania koresponden- 
ta United-Press generalissimus Stal 
świadczył, że nie posia 
wności, że N 
ku demokra 
w hodni 
miec nie została 


zlikwidc owana w Eer 


Pod powyższym tytułem ukazał 
dzienniku „New York Herald 
dłuższy artykut londyńskiego korespon- 
denta gazety., Don Cooka, omawiający 
dzisiejszą europejską sytuację węglowa 

Autor artykułu po rzeczowej analizie 
rozwoju produkcji węglowej w poszcze- 
gólnych krajach stwierdza, że Polska przy 
obecnym poziomie wydobycia węgla po- 
nad 35 milionów ton rocznie jest jedynym 
krajem w , który może pos: 
cić Się nadwyżką produkcji węgła, W 


W jednolitym froncie 


(Dokończenie zo str. 4-lej) 
Ale umowa o jedności działania nie mo 
że zastąpić faktycznej jedności działania obu 
party} Stwarza ona tylko podstawy do ta-; 
kiej jedności działania, Jest ona sama w so 
bie ważnym aktem politycznym, który ctwo- 
rzył szeroko wrota dla ścisłego współdzia- 
łania obu partyj. Ścisła współpraca będzie 
wówczas, jeśli w te wrota otwarte umową 
w ślad za kierownictwem centralnym obu 
partyj wejdzie blisko milion peporowców i 
pepesowców. Umowę należy wprowadzić w 
jżycie na praktyce. Trzeba ją wykonywać w 
codziennej pracy 1 walco. 
Wśród, klasy robotniczej, w środowisku 
o jednolitym obliczu i jednolitych interesach 
klasowych działają jeszcze dwie parlie to 
botnicze — Polska Partia Robotnicza i Pol 


kt Ewiadczy 
o tym, że w jednorodnym środowisku klas,- 
wym istnieją pewne różnice ideologiczne 
różne — choć może niezbyt oddalone od sie 
— punkty widzenia na takie czy inne za- 


|Dokończen'e przemówienia tow. Gomułki - 


tii politycznych szerzy już jawnie 
logię rewanżu za doznaną klęskę. Stosu- 
nek rownietwa partii nie tylko burżu- 
azyjnych, lecz nawet socialno-demokra- 
tycznej, do kwestli granic polsko-nie- 
mieckiej na Odrze i N 

wskazuje na to. że kie 
znowu poprowadzić na 
drogę woiny. a nie po 

Trudno też zamykać oc 
rozwoju nastrojów odwetowych 
Niemców w niemałym stopniu przy 
się prowadzona przez określone ko 
glosaskie kampania na rzecz rew: 
chwał poczdamskich. 

Na czoło wysunął się tutaj stary przy. 
jaciel i opiekun reakcjonistów polskich 
Churchill, który zereg Swycli pro- 
wokacyjnych stąpień stworzył atmo- 
zna. sprzyjającą rozwo- 
zarówno odwetowy dążeń 
jemieckich, jak i antydemok 
w polskich 
ie odb 


ownicy 
bd niemie: 


wśród 
„nia 
an- 
zji u- 


jowi 
tarystów n 


władza ekonomiczna monopolistycznych nych Niemiec i reakcyjnej Pol 
koncernów oraz prusko-iunkierskiei kasty miesięcy temu, gdy j 
obszarniezej. Większość niemieckich par- wyscechł atrament na historycznym doku- 
OTTON 


bec tego, że wydobycie we 
zgodnie. z planem rządowym osiagnoć ma 
Już w 1950 r. 90 milionów ton. dziennikarz 
iski oblicza, že w 
éksportować 5 
ton w e. Wobec tego, 
Brytania ma kopalnię przi 
bycie węgla mniejsze n 
zapotrzebowanie. 
na, Cook dochodzi do w 
a dawna przodu ący p ha ero- 
jskim rynku wogłowym i utraci ja na 
rzecz Pols 


zwyciężymy reakcję 


Wiesława 
gadnfenia społeczne, Taki jest stan faktyc t- 
ny na dzleń dzisiejszy. Klerownictwa obu 
partyj nle pominęły w umowie i tego zagad 
nlonia. Poprzez coraz ściślejszą współprazę 
1 ideowe zbliżenie obie partie zmierzają do 
osiągnięcia pełnej jedności organicznej —- 
napisały w unowie kierownictwa obu party}. 
Ta sprawa postawiona została nie na dziś 
aie na jufto. Główne zadanie na dzisiaj 
— to wspó y do dołu. Nas 
haslem podejmujemy 
wszystko co nas łączy i odrzucamy wszyst- 
ko, co nas jeszcze dzioli. 
Wytwórzmy wə wszystkich 
atmostorę wzajemnej życzliwości, wzjstmne- 
go zrozumienia 1 współpracy, zewrzzjmy 
wspólns szeregi w walce o rozgromionie -re 
akcji, = staniemy -się silg niezwyciężonę. 
Nic tak nie zbli: jak braterstwo w walce. 


milionów 
e Wielka 
ate, WYdo- 


ogniwach 


itotu Centralnego pragnę 
a, że Polska Parlia 
h swoich sił, aby j 


PLOTECZKI. 


Pij bracie, pil. — Sjamskie bl'źnięła. — Demokracja 
— Kostek za kratkami. — 400 tysięcy oskar- 
żeń. — Hej, kto Polak... płać Daninę 


maszeruje, — 


Przeszedłem się wczoraj po Piotrkowskief 
1 zapachniało mi gwiazdką. Wystawy zdo- 
bla już choinki, św. Mikotaje bombki, świecz. 
ki I tym podobne oznaki, że znowu roczek 
przeirunqł aniśmy się, zajęci pracą, spo- 
strzegli, Trzeba będzie pomyśleć o podarun- 
kach gwiazdkowych i o tej odwrotnej, 
mniej przyjemnej, stronie medalu każdych 
świąt — gościach. Trzeba będzie pomyśleć 
o pewnym zapasie t. zw. „mleka od wście- 
kłej krowy”, by żaden moczymorda, których 
sporo liczymy wśród znajomych i krownych 
(pokrewieństwo dusz), nie obgadał nas po- 
tym, ża prosło z gościny musiał wstąpić do 
restauracji, 

Burzą radości przyjąłem wobec tego 
(chyba i czytelnicy niniejszego) wiadomość o 
zwiększeniu przez Monopol Spirytusowy ilo- 
ści, produkowanego przezeń płynu. Korzyść 
dla państwa podwójna: i zatobeczek grzecz- 
ny i z mandacików uzbiera się w święta coś 
nie coś. 

To osłalnie nie fest jednak pewne. Lu- 
ziska mogą zrobić na złość i wypiwszy 50- 


bie, siedzieć spokojnie w domu śpiewają: 
kolędy. 

Wiadomo przecież, że ten kto naprzód ll- 
Gzy, zawszę sią przerachuje, jak. przeracho- 
wał się nasz wice-premier M. Już w ośrod- 
kach kultury peeselowsko-chłopskiej, jak 
„Ziemiańska”, „Albatros” 1 inne, zaczęto 
poszeptywać tykajqe palcem w nagłówek ja- 
klegoś artykułu, pisma dla wszystkich m 
konteniów o rozbiciu, rozerwaniu... M 


B 


przytym jedno oko i mówiono: „Przyjdzie 
koza do woza.. 
Mówiąc poprostu rachuby peeselow- 


skich politykierów na wbicie klina w klasę 
robotniczą zawiodły. Jak nie można 10złą- 
czyć bliźniąt sjamskich, tak nie možna roz- 
łączyć PPR-u z PPS-em. Zbyt kiepskim na t3 
chirurgiem jest pan” Mikołajczyk, zbyt tępy 
jest jego P. S. Lancet. 

Triumfalnego marszu demokracji polskiej 
nie nie wstrzyma, choć toruje sobie ona dro 
gę — na szczęście — bez salw karabino- 
wych; jak to ma miejsce w Grecji. 

Demokracja grecka nie daje się zepchnąć 


| Zadaje ona m „plebiscyto” 
wi”, w którym, dzięki angielskiemu systemo 
wi obliczania, rzekomo przegrała. 

Przez całą Europę idzie, pomimo zimy, 
druga „włosna ludów”. Coraz bardziej kur: 


czy się władza trustów, karteli | międzyna- 
rodowych i, coraz di rozlega. się 
głos mas ludowych Froncji, Rumunii, Bul- 
garil, Czechosłowacji, Jugosławii, mających 


już dość władzy pieniądza — w koto: 
bez korony. 

Ci, którzy przed wojną zapelnicli więzie 
nie Europy, stają obecnie jako surowi acz 
sprawiedliwi śądziowie tych, co w 
swej uważali się za władców milionów. 
zując Borezę, myślał p. Ko- 
stek o tym, że oprócz medalu może dostać za 
ten wyczyn i co innego? Chyba nie. Zbyt 
pewnym siebie był A teraz siedzi | smętnie 
oziera przez zukrajowane okno więzienia 
mokotówskiego rozmyślając nad zmienno- 
ścią losu. 

Mówią, że „fortuna kołem się to 
„łaz pod wozem a raz na wozie”. 
Biernacki, reprezentant klasyczny umarłego 
reżimu nie może na to liczyć. Już nigdy nia 
znajdzie się na wo: Chyba tylko sy 
kiedy będą go wieźli na szubi 

„Po dzcie mi ogo się u was sqdzi, 
a powiem wam jakiego gatunku jest wasza 
demokracja” 


Przed trybunałami państw rzeczywiście da l chyba twardego „madejowego łoża”, 


ideo- | mencie poczdamskim. 


wysunął on żąda: 
nie rewizji granicy polsko- niemieckiej. 

Było to jakby sygnałem dla opernią= 
h na terenie stref zachodnich dawnych 
erowników niemi h koncernów mo- 
nopolistycznych. Wysuneli oni inż wła= 


sny program odbudowy silnych Niemiec, 
zwrócenie im bo 
li 


przewid Sląsk: 


acy 


cki nie 
aé wszyst- 


przecież inacz 1 
mógłby po raz trzeci rozpo: 
kiego od nowa. 
W takiej sytuacji przedstawiciele spote- 
czeństwa radzieckieg: zo uświadamiają sobie, 
że Polacy nie mogą patrzeć obojetnie na 
wystapienia podżezaczy wojennych, £0*, 
dzących w samo istnienie Polski i prze-! 
szelkie perspektywy: demo- 
kratyzacji Niemiec. 
Społeczeństwo radzi 
przeświadczone, że d 
ARE Polski i Czechos 


ckie jest głęboko 


brad w Radzie Mi rów Sp 
nicznych nad problemem niemieckim 
przyczynia się do usimięcia 7 ielu niepo- 


umień i wzmacnia w: 
kich demokratycznych s 


wszyst 
w dziele Ugrume_ 


towania trwałego pokoju. k 
N K. Biernacki 


A AWAY PAWLAKA OKAY TAAA ŚY YYYY PALA SZAAR 


Polska zajmuje miejsce Angi 


na światowych rynkach węglowych i 


Anglia wywozita na rynki Europy przes 
iętnie 45 milionów ton wegla rocznie, 
tuacja w górnictwie angielskim test 
taka, że Anglia na dluższy okres musi 
zrezygnować z eksportu wegla. „Polska— 
pisze Don Cook — wypełni powstałą lu 
kę i zajmie niemal dokładnie miejsce Bry- 
tanii w europejskich dostawach węglo= 
wych. 

— Polacy — pisze, dalej 
amer 


dziennikarz 
ański — świadomi są swej eko- 
znej potęgi, i: posiedli dzięki no+ 


wym obszarom węglowym na ziemiach 
zachodnich, 
O nowej pozycji gospodarczej Polski 


świadczą nowe korzystne umowy hand- 
lowe zawarte ostatnio z szeregiem 
stw, Do takich umów zaliczyć Wypas 
da poza uńiową z ZSRR także umowy 
handlowe ze Szwecją i Danią. Na mocy 
tych umów Polska w zamian za węgiel 
otrzymuje motory elektryczne i pomoc 
techniczną w odbudowie portu gdyńskie= 
go. Dziennikarz, amerykański „stwierdza 
następnie, że Polska jest w stanie dziś 

ż wać ta bieg wy- 
m wystarczy, A- 


darzeń w 
hy pizer' 
b. poważnie zmniejszy produkcję cięż- 
p przemysłu danego państwa, 
Tak patrzy po trzeźwym obrachunku 
na nową pozycję Polski w Europie publi- 
cystą amerykański, t 

A plotk: na w pro+ 
pagandzie i 
jak na Katarynce te same nudne | głupie 
bzdury o wywozie do ZSRR, Szwecji itd. 
itp. Ale nie należy Się 


ei Polsce 
zych oczach Mikołaj 
ciele z-band I 


ka rodzi się w ną= 
k i jego przyja+ 


atycznych zasiadają wszelkiego rodza< 
odnicy społeczni, zdrajcy narodu, wro 
Przed trybunałem Ameryki sta- 
h, bo 
dać od „króla węgła” 
uplenia jego dochodów na korzyść 
sloranych ciężką pracą górników. 

Ciężkie zadanie stanie przed Tiybunałem 
USA. Będzie on musiał wygotować 400 tys. 
aktów oskarżenia dla wszystkich gómików, 
gadzieję, sią dwa, trzy, 
ów oskarżonych, że ©d- 
łą klasa roboinicza Ameryki stanie w obros 
nie nie tyle samego Joina Lewisa, ile w 
obronie tych wszystkich, których on repre+ 
żentuje, których poprowadził do walki. 

Dla. Pol każda walka o sprawiedli- 
wość jest bliska sercu. Walczyliśmy 25 lat 
z sanacją, walczyli z okupeni 
a teraz walczymy — bezkrwawo — © na- 
sze granice, po które znów Niemcy łapy wv- 
clągają. Należy porządnie trzepnąć po tych 
brudnych łapskach. Trzeba, by Ziemie Od= 

otipowiedziały / zgodnym 
obsługiwanych tylko 
do tego Danina Narodowa 
yż znajdzie się bowiem w Polsce czło” 
wiek, który wymiga się od tego Świętego 
obowiązku!? Jeśli znajdzie się taki spośród 


ja 
gowie ludu. 
je przywódca górników amer 


czytelników „gazety dla wszystkich” z ga- 
tunku „chłopów” z Piotrkowskiej, ło zaznd 
Sak 


| 
j 


| Str B 


Podchorążowie 
| ~ przysięgają 


1200 podchorążych W. P., słuchaczy Ofi- 
cerskiej Szkoły Polit. Wych, Oficerskiej 
| Szkoły Instruktorów Sanitarnych, oraz Oli- 
cezskiej Szkoły Intendentury w obecności za- 
cy Naczelnego Wodza, gen. Mariana 
Spychalskiego złożyło uroczystą przysięgę 
Ziemi Polskiej í Narodowi Polskiemu, że 
stać będą wiemie na straży wolności, nie- 
podległości 1 mocy Rzeczypospolitej, oraz 
bronić niezłomnie swobód demokratycznych 
Natodu. 
Po odebraniu raportu 1 przeglądzie szere- 
s gów gen. Spychalski wszedł na trybunę, na 
inórej obok prezydenta Mijala, wojewody 
Szudzińskiego | oficerów stała już delegacja 
Topotnikców=finny im. N. Barlickiego, która 
przyniosła od zespołu fabrycznego cztery 
piekne bojowe fanfary, z prześlicznymi pro- 
porcami, jako ddr dla podchorążych. Po 
| przemówieniu gen, Spychalskiego podcho- 
A 1ążowie gromko podchwytują okrzyk na cześć 
| Polski Ludowej i Prezydenta Bieruta, poczem 
| rozlega się chóralny śpiew Roty, który pod- 
| 


chwyłują liczne zebrane tłumy publiczności. 
i Następuje wzruszający moment wręcze- 
| nia tantar, z szeregów występuje czterech 
| irabaczy, na przeciw nich z fanfarami w rę- 

ku stają robotnicy. Podchorążowie prezentują 
l broń, przemawia tow. Mitas Waclaw, sekie- 
terz koła PPS, f-my im. N. Barlickiego. W pro- 
elych, pięknych słowach tow. Mitas przypo- 
wina udział Wojska Polskiego w święcie 
robotniczym 1-go Maja. „Wojsko 1 Lud to 
Jedna całość! To co my budujemy, Wy, żoł- 
nierze, będziezie umieli obronić. Cieszy 
mnie, że w Waszym świecie tak liczny 
udział bierze młodzież szkolna, młodzież 
Gzerwonej Łodzi. Cały Naród dzisiaj łączy 
się, by w wspólnym szeregu iść do walki 
m wielką szczęśliwą Polskę — Ludową. 
Niech żyje odrodzone Wojsko P „lskie, zbioj- 
me ramię Ludul Niech żyje Naród Polski!” 


Następnie krótkie przemówienie wygłosił 
podchorąży Jaworski, który w imieniu swoich 
kolegów zapewnili Wodza Naczelnego i ze- 
branych obywateli, że o złożonej przysię- 
| dze nigdy nie zapomną | obrenią nie tylko 
| granice Ojczyzny, ale zópewnią trwałość 
swobód domokratycznych tak ciężko I krwa- 
wo zdobytych przez Naród. 

Przemówionie swoje podchorąży zakoń- 
ezyl okrzykiem: „Niech żyje jedność 1 współ- 
praca żołnierza z ludom! Niech żyje Polska!” 

Po przemówieniach odbyła się defilada. 
Podchorążowie wspaniałą, dziarską, praw- 
Griwie żołnierską postawą wzbudził za- 
cliwyt publiczności. To. 
DUNIN IENAAT KAUEUIUSNELAJ 


Kronika kulturalna 


Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w 
lublinie otrzymał w darze od UNRRA więk 
szą ilość podręczników 1 dzieł z zakresu 
weterynarii. 


s.. 


Towarzystwo Opieki nad Majdankiem 
ufundowało cztery stypendia po 1500 zł. 
miesięcznie dla uczących się dzieci byłych 
więźniów obozu na Majdanku i sierot po 
nich. k 
z. 

. Na uniwersytecie im. Kopernika w Toru- 
niu studiuje w bieżącym roku akademickim 
przeszło 3000 młodzieży, pochodzącej w więk 
szości spośród repatriantów 1 zdemobilizo- 


wanych. 


. 
W Tel Awivie, w rocznicę śmierci Żerom- 
skiego odbył się wieczór ku czci znakomi- 
lego pisarza, zorganizowany przez ośrodek 
kultury Polski Demokratycznej. 
s.. 

KCZZ ogłosił ogólnopolski konkurs ochot- 
miczych zespolów Związków Zawodowych. 
Do konkursu zgłosiło się z województwa 
śląsko-dqbrowskiego 60 chórów i tyleż or- 
i Kkiestr, oraz szereg teatrów robotniczych. 

* + * 

| W województwie — śląsko-dqbrowskim 
zorganizowano 600 kursów dla analfabetów, 
na które uczęszcza z górą 18 tysięcy słu- 
chaczów. 


| 


s . s 
W Koclianowie w powiecie wrocławskim, | 
w Domu Kultury przy Państwowej Przędzalni 
| Lnu „Lech” otwarta została biblioteka i 
iwietlica imienia Ignacego Daszyńskiego. 
... 

Nakładem wydawnictwa Goslitizdat w 
Moskwie ukaże się. w najbliższych dniach 
łom poezji Mickiewicza `w przekładach 
Puszkina, Lermontowa, Balmonta, Benedikto- 
wa, Brfusowa, Bolina, „Farysa”* przełożył Wa- 

` syl Sczastny, który tłumaczył to dzieło z rę- 
| kopisu, przekład improwizacji „Konrada” wy- 
szedł spod pióra Żywowa. 


| 


GŁO 


Rych 


Gdzieś tam po „krwawej środzie" wy 
słali Rychlińskiego na Sybir, nad daleką, 
legendarną Lenę, do kopalni złota. Krzep 
ki był jeszcze wtedy i w pełni sił życio- 
wych. Zostawił w Łodzi najbliższych, 
zostawił partię — i skuty w kajdany 
odbył kilkumiesięczny marsz na katorgę. 
Szli z nim razem inni przeciwnicy groź- 
nego cara, szli towarzysze roboty, szli 
ci z Warszawy, szli robotnicy Moskwy i 
Petersburga, szli z nim ludzie podziemi, 
którzy pragnęli ceną własnego życia roz 
walić straszliwy gmach carskiego uci- 
sku, 

Zdala, nie spuszczając oczu z konwo- 
ju, szli towarzysze skazańców. Na po- 
stojach — '„urywali* po jednemu i wy- 
syłali w daleki wolny świat. Tak „urwa- 
li“ Rychlińskiego z gromady skazanych 
na wieczne osiedlenie i wieczną katorgę. 
Otrzymał „papiery“ i był znowu wolnym 
człowiekiem. 

— Uciekaj do Szwajcarii! 

Ryckliński pokręcił głową: 

m Nie chcę do Szwajcarii, chcę do 
Polski, do Łodzi! 

Ale niesposób było wracać. Musiał 
zostać w dalekim Petersburgu, gdzie 
otrzymał pracę. Od czasu do czasu przy 
jeżdżał jednak do miasta kominów — 
przywoził rozmaitą bibułę, majstrował 
zręczne bomby, od których ginęli potem 
carscy szpicle į policmajstry. ` 

tos 


Potem nadszedł Wielki Październik i 
zorza wolności zaświtała nad Rosj: 
nad Po!ską. Rychliński wrócił „pierwszy, 
poszedł na fabrykę, poszedł do roboty, 
by budować dla uciśnionych braci, dla 
tych z dusznych przędzalni i tych z far- 
biarń smrodliwych, dla tych z suteryn i 
tych z poddaszy — nową, wielką, wspa- 
niałą Ojczyznę, Nową Polskę. 

s. s 


Siwy był jak gołąbek, -ręce sterane 
pracą nie ustawały jednak w robocie — 
nosił na nich przecież najzaszczytniej: 
szą odznakę — czerwone, 
bruzdy. 


Rychliński znowu kręcił głową! To nie | wietrzu. Tium 


kajdaniarskie į wójny szereg konnej policji. 


zienia na Długiej, z więzienia w Siera- 
dzu. To nie było tak, jak marzyli na ła* 
wie oskarżonych w „Piotrkowskim Są- 
dzie Wojennym*. To nie było tak, jak 
im opowiadał towarzysz Włodzimierz na 
petersburskich wiecach w burzliwych 
dniach października. 

Robota musi iść dalej... Trzeba ża- 
czynać wszystko od nowa. Więc znowu 
były sądy, znowu było więzienie, znowu 
były pałki gumowe i ciosy kolbami przez 
plecy. Znowu było wyłamywanie rąk i 
wbijanie drzazeg za  paznogcie. Stary 
jednak zawziął się! Psiakrew — to się 
musi przecież raz skończyć! 

Towarzysz Rychliński walczył tak dłu 
go aż wypluł ostatni skrawek płuc i 
zamknął oczy na zawsze, marząc Wci. ż 
o wielkiej nowej, wspaniałej ojczyźnie 
sprawiedliwości społecznej. 


Na ulice wyszły tłumy robotników. 
Wyszli wszyscy, którzy go znali, którzy 
pracowali w nim razem, którzy słuchali 
w dlugie wieczory jego opowieści i ma- 
rzeń. Kupili mu prostą sosnową trumnę, 
bo tylko w takiej chciał połączyć się Z 
polską ziemią na wieczne śluby. Cały 
Wodny Rynek, cała Wodna, cała Głów: 
na były przepełnione narodem. 

Oddamy ci, towarzyszu Rychli 
ostatnią posługę! Odprowadzimy cię w 
ten smutny jesienny listopadowy dzień 
na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pochód ruszył. Wzięto sosnową trum- 
nę na ramiona. Okryto ją czerwonym 
płaszczem sztandaru i poniesiono w try- 
umfie przez ulice miasta, — _ 

Przy rogu Głównej i Piotrkowskiej 
stanęła naprzeciw pochodu policja. 

— Tylko nie Piotrkowską, do ciężkiej 
cholery! Wont na bok, rozchodzić się! 

Tłum jednak napierał spokojnie, wy- 
stawiono w pierwszym szeregu sosnową 
skrzynię, okrytą purpurowym błamem 
męczeństwa, 

Nagle z Ewangielickief ruszył” pod- 
Rozpędził 
się, zamigały szable w listopadowym po- 
zakołysał się, wzburzył! 


było tak, jak marzył on i tamci z wię- | Razy spadały na głowy, na karki, sosno- 
— O, 


Przyznanie nagród 


Powołana przez Prezydenta Miasta Komisja 
do spraw przyznania nagród artystom plasty- 
kom za wyróżnione prace, wystawione w Miej. 
Miej Galerii Sztuk Piastycznych na Dorocznym 
ie Związku Zawodowego Polskich Artys. 
tów Plastyków w Łodzi w soku 1946 na po- 
siedzeniu w dniu 28 listopada rb. przyznała: 

1. Nagrodę Prezydenta Miasta Łodzi w 

kwocie 20.000 zł Ob. Leonowi Orm 
zowskiemu za obraz olejny pł. „Mę 


czyżna z gazetą" 

2. Kagrodę Przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej w Łodzi w kwocie 
10.000 zł Ob Edwardowi Kuśnierzowi za 
obraz olejny p.t. „Robotnik” 

3. Nagrodę Wydziaki Kultury 4 Sztuki 
Zarządu Miejskiego w Łodzi w kwocie 


12.000 zł — Ob. Władysławowi Strzemiń- 
skiemu za rysunki pit „Pejzaż górski“ 
(i, 1, W). 

4. Nagrodę Wydziału Kujtury i Sztuki Za- 


artystom plastykom 


rządu Miejskiego w Łodzi w kwocie 
12.000 zł Ob. Jerzemu Mazurczykowi za 
rzeźbę pł. „Glowa muzyka”. 

grodę Wydziału Kultury i Sztuki Za- 
rządu Miejskiego w Lodz w kwocie 
10.000 zł — Ob. Ludwikowi Tyrowiczowi 
itografię pt. „Akt kobiecy”. 

Skład Komisji stanow.li Ob. Ob, Eugeniusz 
Ajnenkiel, Wiceprezydent M asta Otto Axer, De- 
gat Zw. Zaw. Poiskich „ Plastyków w Ło- 

Hanna Nałkowsk legat Zw. 
Art, Plast, zi, Stanisław. 
, Naczelnik Wydziału Kultury 1 Sztti- 
adu Miejskiego w Łodzi, dr. Minich Ma- 
Dyrektor Miejskiego Mużeum Historii ił 


5. 


rian, 
Sztuki, Ludwik Piotrkowski. Z-ca Nacze!nika Wy 
działu Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w 


! Łodzi. 
Przewodniczył Ob. E. Ajnenkiel, Wicepre- 
zydent Miasta, sekretarzował 19b, L. Piotrków 


lińskiego niosą... 


wy przytułek starego człowieka zakoły: 
sał się i runął na bruk ulicy. 

Tego' już było dosyć robotnikom od 
Scheiblera i Grohmana, tego już byla 
dosyć tkaczom z Widzewa, Podnieśli 
sosnową skrzynię na ramiona 1 ruszyli 
w ulicę Anny. Poszli bokiem, gdy Piotr” 
kowska była zabarykadowana granato: 
wą policją, która cięła dalej bez litości, 
bez zmęczenia. Twarde kostki bruku fru» 
wały w powietrzu. Salwy trzaskały raz 
po raz niby ostatnie salwy pożegnania 
nad trumną tego, co był obyty z kulami 
iza pan brat że Śmiercią: 


Przy Zamenhofa inny oddzłał policji 
zagrodził drogę towarzyszowi Rychliń+ 
skiemu, drogę na ostatni, zasłużony spo 
czynek. Potem już na każdym rogu 
trwały uderzenia, na każdym rogu gra” 
natowa policja próbowała rozproszyć 
nieprzebrane tłumy, które parły na* 
przód, podnosząc raz po raz z twardego 
bruku szczątki starego robotnika. 


Tłum szedł... 
. 


Przed cmentarzem, przed starymi 
łódzkim cmentarzem — już o listopado* 
wym zmroku zatrzymano Rychlińskiega 
po raz ostatni. Wzdłuż pociemniałej uij“ 
cy stały rzędy karabinów maszynowych 
i chłopaki z granatami w ręku. Wymu- 
skani oficerowie w granatowych mun: 
durach — palili spokojnie papierosy. Ja* 
rzące macki reflektorów wierciły niespo 
kojnie ulice. i 

— Na cmentarz wpuścić tylko kilka 
osób! Reszta w pioruny! 

Gdy sosnowe mieszkanie przeszła 
przez bramę — gdy skrzynia powiąza* 
na sznurami i paskami, skrzynia rozbita 
dziesięć razy o bruk robotniczego mia“ 
sta znalazła się na cmentarzu — jak na 
rozkaz, jak na komendę zaczęła się no+ 
wa walka. 

Tym razem * i ch; 
SZĄ AE wa R tapil- pip << chat 
rabinów, Tłum rozpraszał się, cofał się 
w boczne ulice — i znów jak na komen* 
dẹ, przez wysoki parkan cmentarny dar* 
ły się kobiety fabryczne, darli się tkacze 
i andrejerzy, darli się tokarze i snowa* 
cze! Darli się, podsądzał jeden drugie* 
go, żeby tylko zdążyć, żeby być obec= 
nym. $ 

Tak złożono Rychlińskiego w grobie. 
ua starym łódzkim cmentarzu. Mimo 
kordonów policji, mimo aut pancernych, 
mimo reflektorów, mimo karabinów ma 
szynowych,cmentarz był pełny. 

Do późnej nocy cmentarz wrzał ok+ 
rzykami i przemówieniami. Ludzie nie 
wiedzieli nawet, gdzie dół wykopano, lu- 
dzie nie mieli pojęcia, w którym końcu 
cmentarza odbywa się złożenie na wiecz 
ny spoczynek starego bojownika o wol- 


ność. Cmentarz był pelny, rozwinięto 
sztandary. zarzucono transparenty na 
drzewa, zabarykadowano bramę 1 tak 


ski, z-ca Naczelnika Wydziału „Kukury i Sztuki. | trwało do późnej nocy. 


Cennik na mieko 


Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi 
na posiedzeniu w dniu 29 Hstopada 1946 r. 
ustaliła następujące ceny mleka: 

1) Cena 1 litra mleka pełnotłustego w 
sprzedaży na rynkach, targowiskach i t p. — 
na sumę złotych 25— 

2) Cena 1 litra mleka pełnotfustego w de- 
talicznej sprzedaży w sklepach spożywczych 
— na stę? złotych 28— 

3) Cena 1 litra mleka pełnotłustego, pa- 


steryzowanego, w zamkniętej butelce i ety- 
| xtetowanej — na złotych 29— > 
Ceny powyższe obowiązują od dnia 1 gru 
dnia 1948 r. aż do odwołania. W wypadku 
pobierania cen wyższych należy powiado- 
mié Oddział 3 Okręgowego Inspektoratu 
Ochrony Skarbowej w Łodzi, przy ul. Naru- 
towicza 6, tel. 169-70. 
Okręgowy Inspektor Ochrony 
*arbowej 


Nowe banknoty 100-złotowe 


Narodowy Bank Polski zawiadamia, że z 
dniem 2 grudnia 1946 r. wprowadził do obie- 
gu nowe bilety bankowe 100-złotówe Il-ej 
emisji z datą Warszawa, 15 maja 1946 r., pod 
pisane przez Prezesa, Naczelrógo Dyrektora 
i Skarbnika. 

Narodowy Bank, Polski zaznacza, że 
będące dotychczas w obiegu bilety 100-zło- 
towe emisji 1944 r. są nadal prawnym 
środkiem płatniczym i obiegać będą na rów 
ni z biletami nowei emisi 


Jednocześnie Narodowy Bank Polski z 
dniem 2 grudnia rb. wprowadził do obiegu 
również nowe bilety bankowe  1-złotowe, 
Tl-giej emisji z datą, Warszawa, 15 maja 1946 
1, podpisane przez Prezesa, Naczelnego Dy- 
reslora i Skarbnika. 3 

Narodowy Bank Polski zaznacza, że znaj- 
dujące się dotychczas w obiegu 1-złotowe 
bilety emisji 1944 r. są nadal prawnym 
środkiem płatniczym i obiegać będą na rów- 
ni z biletami nowai emisit. 


Zielone samochody o zakrałowanych 
okienkach woziły bez przerwy areszto* 
wanych do więzień łódzkich. 

k * * 


Dziś Jest taki sam dzień 1edlenny, 
Z drzew cmentarnych padają czerwone 
liście na groby. Szybko zapada zmierzch. 
i pogrąża to, co się dzieje na świecie, w 
niepamięć... Ale pamięć o Tadeuszu 
Rychlińskim wiecznie żyć będzie w ser- 
cach tkaczy, metałowców i budowlarzy, 
Łodzi. H. RUDNICKI 


PSS sprzedaje koks 


Dział Opałowy PSS — Ogrodowa 72, tel. 
173-42 prowadzi SPRZEDAŻ KOKSU BEZ 
OGRANICZEŃ. 

"ięvsze Ilości można nabywać w hurto< 
wych sk'adach opałowych (Ogrodowa 72, 
Rokicińcka 26, Węglowa 7/8, stacja kol, 
Chojny). Mniejsze w 19 naszych puaktach 
detalicznej sprzedaży. 

Cena huitowa za 100 kg — 240 zł. 

Gana detaliczia za 100 kg. — 250 zł, , 
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KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalna - Główna) 
„ZAKIĘTA NARZrCZONA” 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
KORSARZE PÓŁNOCY (kolorowy) 
BAJKA (uł. Franciszkańska 31) 
„KONFLIKT* 
GDYNIA (ul „Daszyńskiego 2) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” 
HEL (ul. Legionów 2-4) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
DZIEN WIELKIEJ PRZYGODY 
POLONIA (Pimtrkowska 87) 
„WIELKI PRZEŁUM* 
PRZEDWIOSNE (ul. Żeromskiego 74—76 
NASZ OKRĘT 
ROBOTNIK (K lińskiego 178) 
ZWARIOWANE LOTNISKO 
ROMA (Rzgowska 84) 
15.LETNI KAPITAN 
REKORD (ut. Rzgowska 2) 
T 


YRAN 
STYLOWY (Kflńskiego 123) 
CICHE WESELE t 
„SWIT“ (Balucki Rynek 5) 
DZISIAJ I ZAWSZE 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„ZAGINIONY HORYZONT" 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„W OKOWACH LODU" 
WISŁA (Daszyńskiego 1). 
„ZAKIĘTA NARZECZONA” 
WŁOKNIARZ (Zawadzka 6) 
JAŚNIE PAN SZOFER 
WOŁLNOŚC (Nnpiórkowskiego 16) > 
GDY MADELON 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„DOROŻKARZ NR. 15% 


„OŚWIATOWE (Rzgowska 04) wartości artystycznych, Naiwna 
Dźwiękowy fiim kolorowy Amerykański Lol. OSAS. duży mi charak 4 
niskowiee — „WALCZĄCA LADY" mi dla filmów amerykańskich efektami jak 
OŚWIATOWE (Kopernika 8) bójki, strzelaniny, boks, karkolomne skoki i 
Nieczynnę £ powodu remontu. wszystkimi możliwymi akcesoriami  wuigarnej 
Kino Baltyk cozpoczyna seause od godz. 16'30 sensacji, pozostającej w konflikcie z logiką i 


18.30, 2030. w niedziele £ święta od godz, 14.30 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA. POLSKIEGO | nudy j: 


Dziś 1 dni następnych przyjęta entuzjastycze 
nie przez publiczność łódzką opera narodowa 
Wojciecha Bogusławskiego z muzyką Jana Ste- 
faniego „Cud mniemany czyli Krakowiacy i Gó. 
rale” w \nscenizacji I reżyserii Leona 
pod batuty prof. Wł. Raczkowskiego. Orkiestra 
Filharmomi zkkj. Dekoracje i 
Daszewskiego. Obsadę stanowią: M. Miedziúska, 
E. Bonacka, H „Pucliniewska, D, P.etraszkiewie 
czowa, J. Hryniewicka, W. Krasnowiecki, K. Pas 
gowski, J. Malfizewski, H. Borowski, S. Śródka, 
$Š. Łapiński, J, Przybylski, L. Ordon, T, Cygler, 
Z. Szymański, T. Fljewski, K. Dejmek. 


"TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych komedia J. Blizińskiego 

wPan Damazy* z Aleksandrem Zelwerowiczem 

w roli we, Sekundują mu: E. Kunina, A. 

Łap.eki, T. Wożniak, B. Fijewska, 3. Grolicki, A. 
Bogucki, 1. Habrowska, J, Pilarski. 


TENTR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dito godz. 19 wspaniałe wystawiona opes 
retka F. Lshara „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA", Udział 
biorą: L. Szrtłerówna, M. Ślaski, B. Halmrska, 
is A. Sawin, K. Koszela, K. Chorzew» 
ski 1) inni. 

Bilety wcześniej do nabycia w  księgarm 
rzy ul. Płotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w 
asie teatru, 

Uwagał Początek punktualnie o godz. 19.ej 


TEATR KAMERALNY — Daszyńskiego 34 
Dziś i dni następnych o godz. 1945 współ. 
tzesna komedia J Anqulha „SPOTKANIE, 
(Le rendez-vous de Semis), Udział b.orą: R. De. 
junowicz, B. Draplńska, L. Dunin, J. say. A 
„„ Mę+ 


a 


1. Horecka, W, Jakubińska, $ Jaśkiewicz, 
lina, Z, Mrozowska, R. Szaflarska, L. Tatarski, 
Reżyseria — K. Rudzki, Dekoracje —O. Axer. 
Dziś passe-partout nieważne. Kasa czynna od 
10 do 121 od 15. Tel. 123.02. 
TEATR „SYRENA” TRAUGUTA 1 

Dziś | codzienne komedia muzyczna Z. Goz- 
lawy i W. Stępnia p, t, „MOJA ŻONA PENE. 
LOPA", udział berze cały zespół „Syreny“ 
ol ję bz o godz. 19.30. Tel, kasy 


www 
PRZETARG 
Ubezpieczalnia Społęczna w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony ma semonł dźwigów 
w gmachu szpiłala przy-ul. Dr, Kopcińsk'ego 22, 
Oferty na stepych koszłorysach należy skła. 
dać w Ubezpieczaini Społecznej przy ul. Wól. 
czańskiej Nr 225 w pokoju Ni 35, % dnia 10 


] 


ostiumy Wł. 


Dr. RATAJ.ŻURAKOWSKA spe cho- 
rób skórnych | wenerysznych u kobiet, kosmety. 
ia lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 il 


Całe zęby wa 


ne, mające na celu niesienie pomocy zdrowot- 

nej licznym rzeszom uczącej się mlod 

Wojna, brak witamin, złe odżywianie, 

ubytek krwi, pozostawił piętno na stanie 

wia dzieci i młodzieży. Wystarczy przejrze: 
i 


| 
| 


lekarskie choćby kilku szkół w Łodzi, by mi 
dokładny obraz zdrowotności, Anemia, staja 
odporność organizmu ł gruż'ica — oto poktosiej 


wojny. Obok tego choroby żołądka | kiszek. Tu 
przeważnie przyczynia się do rozwoju niedo- 
magań zle uzębienie. Brak wapna | cukru w or. 
ganiźmie pozostawia niszczące ślady na uzębie. 
niu młodzieży, która już w młodym wieku po- 
siada często duże braki, Świecąc pustkami w 
szczękach. To też powolanie do życia ambula- 
torium dentystyczne dla nłodzjeży szkolnej i 
wyższych uczelni ma wielkie znaczenie. 

W pięknej czystej, jasnej sali dawnej hali, 
Państwowej Fabryki Trysotaży, dziesięć foteli | 
wraz z niezbędnymi urządzeniami na 


Na łódzkich ekranach 


cze 


runki 


thir 


mały Roentgen. 
Nad zdrowiem zębów mlodych pacientów 
czuwać będzie 30 lódzkich lekarzy. Obok tej 


j pomocy zdrowiu dzieci łódzkiego 
placówka ta spełniać będzie role kliniki 
logicznej Uniwersytetu _ Łódzkiego 

gdzie kierownictwem  orof. Zwierzci 
|skiego będą pracowali przyszh lekarze dentyści. 
Otwarcia ambulatorium dokonał prezydent 


tow Mijal, zwraczjąc uwagę na zi ie pięrw- 
szej tego rodzaju placówki w Lodu. 2 
uniwersytetu prof. Zwłerzchowski 
Zarządowi Miejskiemu za oddane ambulatoi 
na cele naukowe. 


Na zakończenie. dziekan  Uniwersyte 
Łódzkiego -prof. Meissner życzył owocnej pra. 
cy w nowym ambulatorium. My również przy- 


łączamy się do tych życzeń. F 
— - - 


Kino Bałtyk „Korsarze północy" 


lezy film, 
szerszych 
j półkuli, 


Typowy  ameryk: i awantur 
obliczony na niewybredny gust na 
mas, produkowany smiyjnie na dru 
lecz niepotrzebnie importowany do 

„Korsarze północy” nie 


Akcja rozgrywająca 


lego wieki osauta ne €e walk K 


kle pole do popisu nieuctwa | poświęcenia sensu 
la brutalnych ołektów jnscenizatorom, Anno do- 
mino malej więcej 1885, bohaterzy latają hydro. 


planami 1 ostrzeliwują się bez miłosierdzia brows 


chiera |ngami L. pepeszami. To się nazywa amery- dnia 6 gr 
Zalować należy, | 


Kański rozmach i fantszaja. 
że nie wprowadzono dla większej emocji exol- 
gów i bomb atomowych, 
W rolach głównych 
aktorzy Gloria Dickson i Di 
wykonawcą jest jednak pr. 
niate wytresowany — wprowa 
jedyne wartości artystyczne. 


RPO ERP PER P> RAR PY ORA 
Wójskowy  Instytot: Naukowo-Wydawniczy |) 
w Łodzi, Sieńkiewicza 21, poszukuje zaa 
wędowych korektorów polon stów I kre» 
ślarzy (rysowników). Warunki do omówie= 
nia, Zgłaszać się do Sekcji Technicznej 

1M p, od godz, 10 — 12-0). 


tęsują przeciętni 

ran. Ntjlepszym 
śliczny wik, w. 
dzający do obrazu 


aminning 


Lekarze 

LECZNICA, Przychodnia, Piotrkowska 3. Po. 
rady ambulatoryjne i dómowe lekarzy specjalis. 
ów. Przyjęcia 10—19, lel. 2186-48. 

w KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec, chorób 
wenetysznych i skirnych, Al, 4 Maja 3, Przyj“ j 
muje od B=IQ | 4—7.ej. Tel. 212-88. 


Dr. med, KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
shorób wederyszeych | sr3enych. Piotrkowski 


Ne. 106 -= Przyjmuje od 8—1) I od 4—7, 


muje od 4-tej do Gej — Świętokrzyska, 6 
tel, 17980, 


skórnych, rnecyczoych i  moczoplsowych, 
Piotrkowska 33 godz. [2-1 | B= o 
Dr, med, LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno: | 


r TH Legionów 9, tel. 156.10, przyjmuje 


grudną br, do godziny 10-ej przed poludn'em, 
w zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta 
na remont dźwigów”. 

Szczegółowe Informacje oraz ślepe koszto. 
rysy z warunkami przetargu można o:rzymać w 
Ubezp'eczalni Społecznej, pokój Nr 35, tylko od 
godz.ny 8:ej do godziny 9-ej rano, 

iwarcie ofert nastąpi o godzinie i2.ej w 
ostatnim dniu, oznaczonym na składanie ofert 
„Wadium przetargowe zgodne z obowiązu- 
jącymi przep'sami w wysokości 1 proc. od sumy 
przetargu y złożyć w kase Ubezpiecza:ni 
Spolecznej a kwit dołączyć dą ołerty, 

„ Ubezp.eczalnia Społeczna w Łodzi zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
ceng, a także prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyników. _ 

Łódź, dnia 29 listopada 1946 roku, 

Uhezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


Lekarz chorób kobiecych Dr MIKOLAJ BORN- 
STEIN, Traugutta $ m. 6 powrocił, 


Różne 


PRACOWNIA FUTER Sabat M., Piotr- 
kowska 92 m. 67, Tel. 2106-54. 


JEDYNA gwiazdka to _ porftet, 
Olejniczak, Łódź, 11 Listopada 
TŁUMACZ  przysi ę 
rosyjskiego, francuskiego, niemiecki 
towicza 74, tel. 276.18, A 

Zaofiarówanie pracy 


ZJEDNOCZENIE Przemystu 
Włókienniczych, Piac Zwyci 
rutynowanych 5 


2 2 


tet. 


angielskieg: 
— Nav 


Budowy M. 


mika z pi ą 
z możliwie opanowaną sienofraf 3 


DR MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj: |D 


|SKRADZIGNO dowody osobiste, k 
wioną przez 
w 


Dr. med. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób |” 


poleca foto_L. 
Z 


Film wykonany w kolorach nie wystawia 
dobrego świadectwa amerykańskiej technice: kl. 
nowej. - 

W kronice filmowej zdjęci 

i lecia znakomitego ar 
ra Zelwerowicza, kapiła'na si 
mazego” w wykonaniu jubiiata i Ba 
ej oraz polowanie na jadowe węż 
dachanie. 

OBOBOSOBOBOBO: |OBÓFOM: 


Przeiarz 
Zarząd Państwowy my Wagne: 
w-Łodzi, Zeromskiego 94 oglas 
ograniczony na remont i czę 
istniejących pom'eszczeń biurowych 
leny w kopertach zamkniętych z napi 
„Dlerta na remont pom.eszcz irowyc! 
simy skladać pod wyżej wskazanym adrese 


dn'a 1946 godz. I6.ej. 
oddane olesty nie będą roz- 
patrywane. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 7.qrudnia 1946 
roku ò godz. 9.ej. r 

Wadium przetargowe w wysokości 2 pròc 
sumy ki wej należy wplacić w kasle na. 
szej, a kwit dołączyc do oferty . przetargowej 
pe kosztorysy i warunki przetargowe 
odebrać do dnia 4 bm, w wymienionej 


Ofiary 

Pracownicy firmy Bruno Weiss Zgi 
(Radogoszcz) złożyk zł 3.400 (trzy t 
rysta) na odbudowę Warszawy. 
Na prz 
uczestnicy złożyli na sieroty po zamordowanych 
przez okupanta zł 1.950 (tysiąc dziewięćset pięć. 
dziesiąt). 


sty Aleksan- 


Po terminio 


2 


na 


mo: 
firmie. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


natychm ast, 


KTOKOLWIEK wie gdzie 
ław Lislecki zam, do wybuchu wojny 
rzu, ui. Konstantynowska 9 „proszony jest o 
wiadomienie Marię Lisiecka 


em zdrowia! 


d 
z. jubileuszu 


yjęciu u tow. Lisieckiego Wladyslawa | s 


kartoteki sprzętu | 


| prz 


Str, 7 
| RADIO IIB 
6,00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne.."; 6.05 


Dziennik; 620 Gimnastyka; 6,30 Muzyka; 6.57 
Sygnał czasu, aud, na „Dzeń Aonty"; 7,08 Mu- 

3 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląć 
dzi) Program na dziś; 7.40 
ogóinopolsk.e; 840 


hejnał z Wieży Marla. 
ia świełlię robot- 
y „5 mirut poezy”: 12.40 Pieśni w 
wyk. jej; 1300 Muzyka obia- 
owa; 24.00 (z L Felieton sportowy w opr. 
d umiewsicego; 14.15 (z Łodzi) Wiązanka 
14.30 (z Łodzi) 


45 (z Łodz ) Koncert rekiamowy; 
dzieci p.t. „Dobra to 
; 15.15 Sluchowiska 
wspomnień” 15.40 


czna. n 
ŻE zycia kulturalnego; 17.00 
ży; © 12.10 Aud, rozrywkowa; 
ych przyjaciół" ` 18,00 Audycja 
18.30 (ż Łodzi) Il-gl odczyt w ras 
jauka przy głośniku” z cyklu „Czo 
historu muzyki” w opr. mgr, St 
achowskiego pt, „Hugo Wolf" 18,46 dic, aud, 
lośnku”; 19.00 Koncert symfonicze + 
czasu 2 myśli wybrane; 20.05. 
Koncert popu'srny; 24.00 (z Los 
ruska pt „Sadko Bogacz“ w 
T, Lopalewskiego  (wznow enieł; 
skrzypcowy Z. Jahnke; 2145 Kwa= 
22.00 Radiow! ersytet Ludos 
ef; 22.50 (z Los 
pisarzami* — 
1 P. Hertza; 
i ennika; 23.20 Pro- 
2.30 (z Łodzi) Zakończenia 
n do, 23.32. 


D OO AEECOROAWEZDEZZESE, 
Z POLSKIEJ YMCA 
ce „P us i Sienklewicz* 
„ kory” wzbudził olbrzymie 
zieży, W środę dnia 
a br. o godz. 19.ej prof. dr. Z. Jakua 
powtórzy w, wymieniony odczyt w lokalit 
YMCA — ul, Moniuszki 4a 


KOMUNIKAT 


y; 
dz!) 


jr Hy 


g dnl 


o godz, 10-ej. 
e zmiany w przedmiocia 
robót, Oferenci niechcący 


ności swych ofert, winni 


przetargu odnośne oświadczenie na 


piśmie, 


OGŁOSZENIE 
Starostwo Powialowe Kulnowskie podaje da 
cyzją z dnia 26, XI. 1946 roku 
arowi. Billowi, synowi Edmuns 
let, urodzonemu w Tomas 
dnia 29 lutego 1994 r, zamieszkać 
zmieniono Imię „Oskat” na „Wid 


told Maria", 
MMM 


Wypadki i kradzieże 


MAYA 


IW 


OKK 


ZŁODZIEJE R ZAPASY NA ŚWIĘTA 
32 va Bukgiewicza w Ole- 


je skredll ubieglef 


nócy 18 kur 1 jed 
POŻAR W MIESZKANIU 

W mieszkaniu Józef: awlikiewiez,. położa: 
nego w ofici szym piętrze, w domu 
Nr 4 przy: ul. go, .2 niewiadomych 
wy 


pożar uga 
owania 1 garderoba 


aaqubsone aokumenmt ij 


erg ur. 
dalki, 


RKU W 


n 


Pątnowie gm. Kamoska pow. Wieluń. Unieważ. 


tramwajową na m-ce niepa- 


, Kam 7 


ZGUBIONO leg! 


je na nazwisko Wójcik 


SK. pi ę. kartę rejestra z 
RKU, legit tramwajową za m-ce pa i 
leg. Zw. Zaw. na nazwisko Owczarek Mieszys. ] 
ław, Rzgo 139, m. 

ZGUBIONO leg. tra 

wefy, Zgierska BB. 

ZGUBIONO pacówkę I decy 

na nazwisko Cytarzyński Marian, Nowomiejska 
7 m. 5. 


UBIONO 


artę repi 
ldeżzn.e z 


patriac 
władze © 


2 ito m. 10 


i 


— Która godziu 
— Za kwadrans. 
— Dobrze, ale która? 

— Nie mam pojęcia, bo mój zegarek 


ale mu malei wskazówki 


Su. d 


Z życia partii 


4 KOMUNIKAT DOMU PROPAGANDY 

Codziennie od godz. 10 do 20 otworta Jest 
cs) elnia | biblioteka, oraz klub szachowy; 
Sole dobize ogizane. Prosimy o liczne od- 
wiedzanie naszego domu. 

DZI"LNICA „WIDZYW” 

Dziś o gódz, 17 odbędzie się w lokalu 
(zi lvicy, ul. Armii Czerwonej 38 ogólne ze* 
branie kobiel dzisinicy Widzew członkiń I 
sympatyczek PPR. Prosimy o liczne przyby- 
cie. 


DZIELN'CA „GÓRNA-LEWA" 

Dzietejsze zebrartat 

"Oddziałowe kolo „Tkalnia” f-my „Schel- 
blei” o godz. 14, 

Koło PPR firmy „Stolarow” o godz. 15,30 
ul. Rzgowska 28. 

Kolo PPR firmy „Zelbert” o gedz. 14, ul. Su 
waska 2. 

Kolo PPR t-my „Fisenbraun” o godz. 13,45 
ml Filtńs"ieco 228, 

Koło PPR firmy „Buhle” o godz. 13,30 ul. 
Dąbrowska 15. 

Kolo PPP f-my „Hotman” o godz, 15,30 ul. 
Kilińsvisro 170, 

Kolo PPR „Reduta” o godz. 14 ul. Tar- 
gowa 55. r 

Koło Zied. Rudowy Maszyn o godz, 16, 
Plac Zwyciestwa 2. 

Koio PPR Fabryk] Zegarów o godz, 15, ul. 
Wigury 21, ` 

W środe, drla 3-g0 orudnia o nedz. 16 w 
loknu dzlołnicy, ul. Pirirkows"a 262, rdhę- 
dzie się ogólne zekrnnie solratarrv kól ta- 
brycznvch 1 terenowych. $tawienni fwą obo- 
wiqzkowe. 


DZIFLNICA „ŚPÓDMIEJSKA-PREWA" 

Deiriofeze zebrania: 

O godz. 13 posia”senie terłn PPR f-my 
afr="vrw-Frnort", ul. Kore'nira 50, 

O godz, I8 zebrarle kot odd-ln'owenn, 
„Oddział $" Państw. Fabr. Przem. Baweł. Nr. 
12 w. Śródmioleka 25, 

O godz. 1530 zbiera się koło firmy „Kier- 
giel wl. Grańska 118. 

O godz. 16 zebranie koła PPR Fabr, Pa- 
pidtów Fotorowych, ul, Gdańrka 121. 

O godz. 16 zebrania koła PPR tlrmy „Grab 
eki". ul. Pororowsklo”o 61. 

O godz. 16 zbiera rio koto PPR Fabr Szpu 
lek Drew=larych ul. Andrzeja Struga 53. 

O godz. 18 w lokatu drlolnicy ul. Gdańs- 
ku 75, posiedzenie kola terenowego Nr. 2. 


WSPÓLNE POSTEDZTNIE KÓŁ PPS 1 PPR 


Drit o qoz. 1570 odbączie si* wsrólne 
posledzenie kól PPS | PPR firmy „Allart”, 


DZIRINICA „RUDE PABIANICKA” 

Dziś o qcdz. 13 odhadsle sie wepólne ro- 
sle *onio kół PPS 1 PPR fabryi „Horaka”, 

O godz, 13 pori-dzow'e koła PPR Ilrmy 
xMi'tor", ul 8-10 Maja 64/66, 

O gedz 
man”, ul 3-go Mzja 1 — 3, 


NA BUDOWĘ CDPPR W WARSTAWIE 
No brdowa Ceu'retnega Domu PPR w War 
rztwie lato Fobrowolnn efiarę z'ożvii rzton- 
kowia ko'a PPR przy Poństw, Zatł. Przem. 
Wo'n. Nr. 5 w Łodzi 2). 2,0OO— orcz ca'ko- 
wity dorród m zabewv urzedzonel na ten 
sam cel zł, £,040— Aazem 77. 1240—, 
Sekre'rrz Koła 
Kopka 
Z e r ETE 


Kto go zna? 


W zwiazku z prowadzonym dochodzeniem 
wko Marianowi Sokolowskiemu byle- 
mu wachmanowi: O*ozu w Sikawie w roku 
1944 wzywa się osoby, które znałą okollcz- 
ności jago szkodliwoj działalności podczas 
okupacji w stosunku do Poleków, aby zgło= 
sity sie do Wiceprckuratora Sądu Okrego- 


"wego w Łodzi X rejonu Plac Dąbrowskiego 


5 pokój 212 w godz. od 9 do 12. 
KLUB LITERATÓW, ul. Traugutta 6, ʻI piętro 
(wejście przez hote 
Sroda dnin A gówdna 1946 rok 
WIECZÓR DYSKUSYJNY. Litera 
po wajale, Referuje St, L:chański, 


G Aina 19 
ira chłopska 


Dyżury apiek 
Ramhtellńeki Gderńska 99 
Szymański Rokicińska B 
Zundelewicz Picnkowsko 25 
Szilndenbuch Stebrzyńska 87 
Kospe'kiewicz, Lin Jnewskiego 1 
Lipiec. Piohkowska 193 
Pastorowoj, — Łagiewnicka 120 


|działała na mój ustrój nerwowy. 


16 zbiera siẹ koło firmy „Kaul- 


GŁUS hu 


Ze sportu 


Niedzielny mecz „towarzyski“ pomię+ 
dzy ŁKS-em a ZZK stał się przyczyną 
poważniejszych kontuzji dwóch czoło- 
wych pilkarzy ŁKS-u FHogendorfa i Ba- 
rana. 

Hogendorfa zniesiono z bólska w 20 
minucie drugiej połowy gry nieprzytome 
nego. Po meczu odwicziono go autem 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 
gdzie dopiero tutaj po 25 minutach prz 
szedł do przytomności. Baran doznał 
tylko“ licznych zadrapań i Stracił dwa 
by.. Tọ wszystko miało miejsce na 
boisku sportowy 


Ne 
s.. 


Wczoraj odwiedziliśmy obie ofiary 
niedzielnego meczu w ich mieszkaniu, w 
jednym z gościnnych pokoi polskiej YMCA. 
Obydwóch piłkarzy zastajemy. w łóżkach. 

Hogendori leży: blady i zdeterminowa- 
ny. Wczesnym. rankiem zwlókł się z łóż- 
ka szpitalnego i powrócił do swego .,lor 
me“. 

— Strasznie mi dokucza szum w gło- 
wie — skarży się na wstępie. Nie spałem 
całą noc, atmosfera 'szpitalna fatalnie po- 
do- 
zląkłem sitr operacji, Lekarze. orze- 
œ może zajść konieczność zabiegu 
urgicznego. Ucicklem więc czym Ppro- 
dzej do domu. n 


BO tlNiCzY 
f 


| A jak się pan czuje obcenie? 

— Oprócź szumi głowy odczuwam 
bóle brzucha w okolicy wstroby, Niepo+ 
koję się również, czy mię doznatem 
wstrząsu mózgu. Było by to fatalne ze 
względu na moje studia. (Hogendorf st 
diuje w Wyższej Szkole, Administra 
Publicznej — przyp. Red.) 

— Zderzenie moje nastąpiło podczas 
biegu z takim impetem — mówi Hogen- 
dorf — że wywinałem salto w powi 
trzu i uderzyłem głowa o boisko, Dozna- 
łem przy tym również. kopniteją w 
brzuch, Oni się chyba specialnie tak 
wzięli na nas, na mnie i Barana — mó 
o kolejarzach. Miller przecież zupelnie 
wyraźnie polował na Barana 1 kopał go 


Co mówią Kogendorf i Baran? 


Winnych musi spotkać zasłużona kara 


wiązana głowę, Na lewym uchu plasten 

Komu ma do zawdzięczenia utratą 
dwóch zębów, Baran nie pamieta. * 

— Dopiero w szatni — mówi — poczu* 
łem. że z dwoma moimi zębami coś jes 
nie w porzadku» Z słatwościa udało mi się 
ku memu zdziwieniu... wyjąć je palcami. 

Ale nie tylko skończyło się na zebach: 
Baran ma zadrapania na całym ciele į nas 
derwane ucho! 

— Tyle już grałem meczów — mówi da 
likwent — ale takiego nie pamiętam. Zas 
raz.na poczytku w zderzeniu z Mikołaja 
czykiem skręciłem noge, to był jednak ra« 
czej przypadek, ale później., 

Rozmówca nasz z rezygnacją machą 


nawet wtedy, gdy on nie miał piłki. 

— Teraz doprawdy będe sie bał wyiść 
na boisko, aby nie stać sis w konsekwen- 
cji kaleka. To nie jest sport. Jak ma tak 
dalci być, to lepiej bedzie pożegnać się 
z nim. Za wczaSin.« ` 

Oprócz obrażeń cielesnych Hogendor- 
fa spotkała w dodatku strata materialna. 
Skradzjono mu bowiem podczas, gdy nic- 
przytomny leżał w szatni. zegarek na 
kę firmy „Eterna”, który znajdował się 
w kieszeni marynarki. 

teno 

Druga ofiara niedzielnego meczu, Baran 

leży vis a vis. Ma opuchnięty twarz i za- 


Tramwajarze nagradzają 


swych kolarzy 


W sobotę, dnia 30 listopada, br. odby* 
lo się w klubie sportowym „Tramwaja- 
rzy” oficjalne zakończenie sezonu sporto- 
wego | rozdanie nagród zawodnikom za 
wyczyny w roku ubiegłym. 

Zaw. Jerzy Bek otrzymał w upominku 
od zarządu klubu za zdobycie mistrzo- 
stwa Polski piękny zegarek na rekę oraz 
naramiennik mistrza klubowego. ę 

Zawodnicy: Leśkiewicz Jerzy, Satyga 
Teofil, Wojcieszek Ludwik.  Forysiński 
Kazimierz, Leśkiewicz* Ludwik i Salyga 


Z meczu 


Tych nie odstraszy am deszcz, ani 
beda „zabijali* rece i dopingowali swych 

Ostra gra niedzielna, jak widać ze 
my na przykład tego widza w kapeluszu 
amnor AAAA Widna 


i motocyklistów 


Jerzy otrzymali srebrne plakiety. à 

Nagrodzono także zawodników sekcji 
motocyklowej, mianowicie: mistrza Klu- 
bu Koperniaka Władysława, Jurkiew 


a 
Wiktora, Zalega Jana, Strzeleckiego Leo- 
narda, Morgy Stanisława (kiedyś znanec- 
go kolarza), Morgę Henryka — srebrny* 
mi plakietami pamiytkowymi oraz Wierz- 
bickiego | Garlickiego dyplomami, wszy- 
stkich za turystykę motocyklówą. udział 


w. raldach, 


zawodach torowych i innych 
imprczacii i 


ŁKS—ZZK - 


chłód. Nawet przy 15 stopniach mrozu 
faworytów, jedni ŁKS, drudzy ZZK, 
zdjęcia, nie wszystkim Się podobała, Weźe 
— wyraźnie jest niezadowolony, 
NYMEAYWARAJKY KAWAŁKA ORAWY AGCA INAANO 


Z życia narodów słowiańskich 


"FIZYCY RADZIECCY RADAJĄ ENERGIĘ 
ATOMOWĄ 

Dzienniki donoszą, że na 5 wakujących 

stonowisk czlonków rzeczywistych Akademii 

Nauk ZSRR w dziedzinie fizyki, zgloszono 20 


„| nowych kandydatów. Wśród zgłoszonych kan 


dydatów znajdują się fizycy, którzy prže- 
prewzdzają bedania nad onergiq atomową 
Przede wszystkim należy tu wymienić Sko- 
belcyna. SFobelcyn prowadzi badania nad 
promieniami kosmicznymi i nad promienia- 
mi gamma wysyłanymi przez ciała promienio 
twórcze, Wrazze swą asystentką Stopanową, 
Skobylcyn odkryl nowe zjawisko fizyki ato- 
mowej, emisje t.zw. pozykenów t.]. dodat- 
ich elektronów przen clala promieniotwórcze. 
Zjawisko to jest obecnie przedmiotom szcze 
gółowych badań. Drugim specjalistą w dzie 


dzinie fizyki atomowej, znajdującym sią na 
"ście kandydatów Akademii Nauk, jest pro- 


tawe badania nad promienirmi Roentgena | 
cad zjawiskami promieniotwórczości. 

Łukierski i Jego współpracownicy odkryli 
nowy rodzaj rozpadu atomu. 

Na liście kandydatów znajduje się rów- 
nież nazwisko Landabetg", znakomitego ba- 
dacza, którego prace doświadczalne w dzie 
dzinie optyki nabrały rozgłosu świalowego. 


dzinach przeniys'u, Wśród fizyków-tociety- 
ków, wysuniętych jsko kontydaci na człon- 


dau i prof. Lesntowicz, 


tesor Łukirski. Ma on w swrim dorobku cie | 


ręką, j 
— Wszystko to co działo sie później = 
dodaje po krótkim namyśle — musiało 


dziąć z rozmysłem. Zresztą uprzedzał 
nas jeden z naszych sympatyków, abyś- 
my, się mieli na baczności. gdyż — jak 


podstychał w obozie kolejarzy — Kudelski 
zszędł z boiska i ustymił miejsca Mikołaj: 
czykowł poto. aby ten siał spustoszenie 
w, naszych szeregach, gdyż lemn nie za« 
szkodzi choćby, 10-letnfa dyskwalifikacja, 
bo i.tak grać nie będzie. Ostrzeżenie to 
niedługo potwierdziło się na Hogendorfie. 
> r 


Tyle „Inwalidzi%, My ze swej strony 
nie checmy przesadzać sprawy. Chcieli< 
byśmy wierzyć. że te dwa przykre wy= 
padki, których ofiarą padh Hozendorf 1 Bne 
ran, spowodował tylko  mieszcześliwy 
przypadek, ale wobec tego. Co nam no 
wiedzieli poszkodowani, jest to trociię 
trudno, Zarzuty s ciężkie i sadzimy, że 
sprawa ta nie powinna przejść bez echa: 

ZZK powinien jak, najszybciej w tel 
sprawie przeprowadzić dochodzenie i wie 
nowaiców przykładnie ukarać. Tego wy: 
maga dobre imio wicemistrza Łodzi. W 
przeciwnym wypadku przyjdzie to chyba 
uczynić Łódzkiemu Okręgowemu Związ= 
kowi Piłki Nożnej. 

Nad sprawa tą nie można przejść do 
porzydku dziennego. Kr. 

| A r 
RTS KOMUNIKUJE 

Rierownielwo sekcji pływackiej AZS-d 
łódzkiego zawiadama swych członków, że w 
dniu 4 grudnia r.b. odbędzie sę walne zebrania 
sekcji w lokalu „Gesie Pióro“ o godzinie 18, 
Obecność obowiązkowa. 

Poprzedni termn 3 grudnia odwoluje sig 
z powodu trudności lokalowych, 


NOWE WLADZE MIĘDZYNARODOWEGO 
ZW. BOKSERSKIEGO. 

W Londynie odbyl się kongres przedslawi- 
ciel, Amatorskich Związków Bokserskich, na ktć 
rym reprezentowana byla równeż Polska przez 
Wiceprezesa: P,Z.B. Bieiewicza i przedstawic ela 
P.U W.F. mjr. Gąstora. 

Wlndze nowego M gdzynarodowego Związko 
Boksersk ego wybrano następujące: honorowym 
prezydentem obrano prozesa Związku Bryły j: 
skiego dr. Wyntl'a, rzeczywissym Frančuza 
Gremaux, stkrelarzem Anglika plk „Russel 
wiecprezydentami przedstawicień Ameryki, Fine 
landii i Wloch. W skład komitelu wykorawczi 
go wsszii, przedsiaw,ciee Argentyny, Ifandii 4 
ogli, 


Polska nie otrzymała żadnego z urzędów, 


KTO CHCE OTRZYMAĆ PANTOFLE 
I NARTY? 

„Woj. Urząd WF.-1 P.W. w Łodzi komuni. 
kuje, że w ŝimi za poprzednimi oświądczen ami 
o podporzydkawanu wylwótczuści sprzętu spor 
towczo P.UWE, I PW, C.U,P,owi może pos 
dać do wiadomości zainteresowanych olrzyma» 
nie pierwszej parsii wyprodukowanego sprzętu, 

Olrzym»*śmy do rozporządzenia na terenie 
sporlowym naszego województwa 1500 par pan 
tofi gimnastycznych. 

W związku 2 tym wzywa stę Referat W.F. I 
PW. przy K.O.S.L. Okręgowe Zw ązkt Sportoą 
we, organ zacje młodzieżowe, Samopomne Chlop 
sta, Ref. W.F. i P.W. przy O.KZZ,Z, i Referaty 
WE i P.W. przy Zjednoczeniach  Przemysło- 
wych do skladania na piśmie umolywowanych 
zapotrzebowań. 
pirzebowanu podać należy: ilość orgi 
sobie podl:glych. ilość ćwiczących 
antolli, na którą się refektuje. Ce. 


y 
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Sklodowskiej 28, 
Ponadto można śkladać zapeirzejowania na 
narty w cenie 100 — 150 zł. za kompiet. 


CENY OGLOSZEN: Drobne: za wysaz pelilowy poza teksiem — 5 zl. lane ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem — zl 14, , w tekscie — zl 21, — w nmutnetsch oędzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. 
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